
Spotkanie artystów
teatru im. Mosscwietu

z przedstawicielami
świata pracy

stolicy
WARSZAWA

Staraniem zarządu Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki
odbył się 14 bm. w sali klubu
wieczór z udziałem artystów, te-

airu im. MosSowięiu. Bardzo li­
cznie zebrani przedstawiciele
świata pracy, artystów stołecz­
nych i młodzieży, wysłuchali w

skupieniu i z dużym zaintereso­
waniem referatu laureata Na­
grody Stalinowskiej, zasłużone­
go artysty ZSRR, reżysera tea. -

tru im. Mossowietu -r- J. Za-

wadskiego na temat „Dzień dzi­
siejszy teatru radzieckiego".
Wybitny artysta, radziecki mó­
wił o realizmie socjalistycznym
w sztuce teatralnej.

Po referacie obecni artyści
Mossowietu wykonali fragmenty
utworów dramaturgów i poetów
rosyjskich i radzieckich. Zebrani

długo i serdecznie oklaskiwali

znakomitych artystów radzie­
ckich.

Wieczór upłynął w. atmosferze

przyjaźni i braterstwa.
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Zwycięży słuszna sprawa
Oświadczenie

KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności
NARODU 20 listopada wyrusza:

w sprawie programu

narodewego zjednoczenia Niemiec niemieckiego
„WIELKA

SZTAFETA POKOJU"
młodzieży polskiej

budowniczych Nowej Huty
Zarząd Robót Wodno-Inżynieryjnych w Kombinacie Nowa Huta

melduje o wykonaniu planu rocznego

14 listopada o godz. 8 rano pierwsza w Nowej Hucie, załoga Zarządu Robót Wod­
no-Inżynieryjnych zameldowała o wykonaniu planu na rok 1952 — III roku Sze­
ściolatki. Załoga ZRIW-u wykonując plan roczny o półtora miesiąca przed termi­
nem, osiągnęła wspaniały sukces, realizując równocześnie zobowiązanie podjęte na

cześć wyborów do Sejmh i

To naprawdę piękne zwycię­
stwo zawdzięczać należy całej,
doskonale
i ofiarnej

4, BERLIN

Komitet Centralny Niemieckiej Socjalistycznej Partii
Jedności (SED) opublikował oświadczenie w związku
z ogłoszonym przez Komunistyczną Partię Niemiec
(KPD) programem narodowego zjednoczenia Niemiec.

, 'Program narodowego zjedno­
czenia Niemiec — podkreśla b-
ś.wiad.ćzenie — ma ogromne
znaczenie historyczne. Podczas

gdy ;rząd A-ienauera dąży do ra­
tyfikowania „układu ogólnego"
i układu paryskiego w

'

sprawie
utworzenia. zachodnio-niemiec-
Icićh ..wojsk najemnych oraz

wszelkimi środkami usiłuje, na­
rzucić te układy ludności, Komu­
nistyczna Partia Niemiec odwa­
żnie podnosi sztandar narodo­
wego zjednoczenia i niezawisło­
ści Niemiec. KPD wzywa wszy­
stkie siły patriotyczne, beż

względu ha nrzekonania i inte­
resy partyjne, do zespolenia się
w potężnym patriotycznym ru­
chu . walki o pokój i zjednocze­
nie narodowe, o prawa demo­
kratyczne i niezawisłość narodo­
wą.

’

W swym programie KPD

wskazuje ludności zachódnio-

niemieckiej drogę do pokojowe­
go . rozwiązani a kwestii niemiec­
kiej, do położenia kresu nędzy,
do trwałego .dobrobytu.

. Program narodowego zjedno­
czenia Niemiec wykązuj.ę ń.A

podśtaWie niezbitych faktów, że
Niemcy zachodnie, oderwane od
Niermec wschodnich we wszyst­
kich dziedzinach życia politycz­
nego, ekonomicznego i kultural­
nego, znalazły się w niewoli im­
perialistów amerykańskich, an- .

gielskich i francuskich.
. Przed ludnością Niemiec za>

cKódńich. .otworzą się pomyślne
perspektywy tylko w. tym wy-
padKU, jeśli zerwie ona z ame­
rykańską polityką przygotowań
do agresji, z polityką . obliczoną
ha . opanowanie świata, gdy
wkroczy na drogę pokoju, Jed­
ności i demokracji.

Naród niemiecki — stwierdza

dalej oświadczenie.— stanie się
panem, swego losu, jeśli wszy­
scy patrioci Niemiec zachodnich

ziediioc-ą się. w szerokim Fron-
cje; Ńzrodowym Niemiec demo­
kratycznych, tak jak to uczynili,
patrioci Niemiec wschodnich.
Patrioci zachodnio - niemieccy
mogą być pewri’, że w swej
sprawiedliwej walce mają zdecy­
dowane poparcie ludności Nie­
mieckiej Republiki, Demokraty­
cznej, iiąrodów Związku Radzie­
ckiego i całej miłującej pokój bi-
dzltości. Zgodnie z uchwałami

drugiej konferencji Niemieckiej
Socjalistycznej Partii Jedności,;
które głoszą, że obowiązkiem

wszystkich sil patriotycznych
NRD jest zacieśnienie brater­
skiej soliaarności Z Komunisty­
czną Rzrtią Niemiec, wzywamy
wszystkich patriotów, wszystkich
Niemców dobrej woli:

Pcnierajcie Program narodo­
wego żjeonoczenia Niemiec!

Program ten wszędzie i ozpo-
wszechuiąjcie!'

Przystępujcie dó jednoczenia
wszystkich patriotycznych i mi­
łujących pokój sil, aby położyć
kres p.mowaniu okupantów a-

me-ykańskich i ich niemiocmCh

pbmićl ików, aby utorować dro­
gę- do zjednoczonych, .demokra­
tycznych i niezawisłych Niemiec!

Jeszcze odważniej i bardziej
zdecydowanie walczcie przeciw­
ko ratyfikowaniu i wprowadze­
niu w życie wojennego „układu
ogólnego" i przeciwko porozu­
mieniu paryskiemu w sprawie u-

tworzenia zachodhio-nieniieckich

wojsk najemnych!
Słuszna Sprawa narodu, Spra­

wa pokoju, jedności i , demokra­
cji zwycięży w całych Niem-

c.:ęch!

I

Komunikat
o Plenum KC Włeskiej
Partii Komunistycznej

RZYM
Wydział pra«<>wy Włoskiej Par­

tii Komunistycznej o^loail komu­
nikat następującej treści;

Pltnum KC Włoskiej Partii Ko­
munistycznej w dniach 10—12 li­
stopada, po wysłuchaniu i przedy­
skutowaniu referatu Togliattifego
w sprawie obrony, konstytucji re­
publikańskiej w izbie posłów i w

kraju, jednomyślnie zatwierdziło

ten referAt.
Komitet Centralny omówił rów­

nież referat Carlo Salinąri'w spra­
wie walki komunistów o wolną,
postępową kulturę narodową.

Wreszcie Komitet Centralny za­
twierdził informacyjny referat

Luigi Longo o XIX Zjeździ* Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i poleoil komisji propa-
gandowo-prasowej, by opublikowa­
ła wygłoszone na Zjeździe referaty
i główne przemówienia oraz do­
kumenty Zjazdu, jak również pod­
jęła niezbędne kroki dla zaznajo­
mienia z tymi materiałami nie

tylko wszystkich komunistów, lecz
i ojrółu robotników oraz mas lu­
dowych.

Komunikat
Międzynarodowej Konferencji

w sprawie
pokojowego rozwiązania

problemu niemieckiego
BERLIN

Międzynarodowa konferencja w sprawie, pokojo­
wego rozwiązania problemu niemieckiego, która ob­
radowała w Berlinie w dniach od 8 do 10 listopada
br., przyjęła przedłożone przez Michel Brugiera
w imieniu biura konferencji sprawozdanie o formach
i metodach, akcji, które ułatwią realizację uchwalo­
nych przez nią propozycji w sprawie rozwiązania
problemu niemieckiego,
PO PIERWSZE: Konferencja

postanowiła powiadomić rządy
wszystkich krajów uczestniczą­
cych w jej obradach o wynikach
swych prac. Wezwała ona po­
szczególne delegacje do przeka­
zania rządom swych krajów, na­
tychmiast po powrocie, w uro­
czystej formie, rezolucji uchwa-

? lonej przez konferencję.
PO DRUGIE: Konferencja

podkreśliła wagę i konieczność

spotęgowania akcji na terenie

parlamentów i wśród poszcze­
gólnych deputowanych, przy

czym każda delegacja powinna i
sama opracować odpowiednie
dla swego kraju formy tej ak­
cji. Poleciła ona również obec­
nym na konferencji deputowa­
nym, aby wspólnie ustalili sze­
reg zaleceń dla rozwinięcia tej
akcji.

PO TRZECIE: Konferencja
doszła do wniosku, że nadeszła

chwila, w której należy zwrócić

się do wszystkich wielkich orga­
nizacji, do i wszystkich stowarzy­
szeń, narodowych i międzynaro­
dowych, do kościołów, uniwer­
sytetów, związków zawodowych,
dó zrzeszeń pacyfistycznych,
kulturalnych, religijnych i nau­
kowych, do związków byłych u-,

czestników wojny, do organiza­
cji kobiecych, młodzieżowych i

innych, w celu zapoznania ich
z uchwałami konferencji, w aby
mogły włączyć się. do czynnej
akcji, przyczyniając się tym sa­
mym do nawiązania ściślejszych
kontaktów i szerszej wymiany
poglądów między Niemcami i

ich sąsiadami.

Dzięki temu światowa opinia
publiczna i wszystkie warstwy
ludności w każdym kraju wcią­
gnięte zostaną do wspólnej wal­
ki przeciwko ratyfikacji układu

bonnskiego i paryskiego, do wal­
ki o pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego.

Wychodząc z tego założenia,
konferencja postanowiła polecić
delegatom, by przedłożyli u-

chwały konferencji w biurze

Kongresu Narodóy w Obronie

Pokoju, który rozpocznie obrady
12 grudnia w Wiedniu, oraż by
wzięli udział w Kongresie w

charakterze obserwatorów.

Aby zapewnić wykonanie
wszystkich tych zadań i utrzy­
mać regularny kontakt między
uczestniczącymi w konferencji
krajami, konferencja upoważniła
prezydium do ukonstytuowania
się jako „stale przedstawiciel­
stwo międzynarodowej konferen­
cji w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckie­
go". To stale przedstawicielstwo,
do którego na wniosek delega­
cji poszczególnych krajów mogą

przyłączyć się inni wybitni dzia­
łacze, zbierze się każdorazowo,

gdy wymagać tego będzie roz­
wój wypadków. Stałe przedsta­
wicielstwo wyłoniło ze swego

grona sekretariat z siedzibą w

Paryżu, który zajmie się przede
wszystkim opublikowaniem ma­
teriałów konferencji, a następ­
nie wydawaniem biuletynu, słu­
żącego informacji i wymianie
poglądów w sprawie niemieckiej.

Jak już podawaliśmy dla u-

czczenia Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju oraz dla: zama­
nifestowania swej gorącej woli
walki o pokój — młodzież pol­
ska odpowiadając na apel Świa­
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej organizuje „Wiel­
ką Sztafetę Pokoju", która prze-
każę Kongresowi pozdrowienia

1 od młodzieży polskiej i meldun­
ki o jej pokojowej pracy, o wy­
konaniu zobowiązań podjętych z ■
okazji XIX Zjazdu Wielkiej Par­
tii Lenina.-Stalina i 35 rocznicy
Rewolucji Październikowej.

Wielka Sztafeta Pokoju prze­
biegać będzie przez nasz kraj w

dniach od 20 do 27 listopada.
Z gmin, zakładów pracy i szkół
w dniu 20 listopada wyruszy
młodzież, by następnego dnia-

przebiec przez miasta powiało-,
we, a w dniu 22 bm. przez mia­
sta wojewódzkie.

W woj. krakowskim, podobnie,
jak i w całej Polsce, młodzież
starannie i z entuzjazmem przy­
gotowuje się do Sztafety Poko­
ju. W porozumieniu z Komiteta-_
mi Obrońców Pokoju, Komiteta­
mi Frontu Narodowego, organi­
zacjami masowymi i sportowy­
mi, powstają na terenie całego
województwa komisje organiza­
cyjne.

Przed wyruszeniem sztafet z

gmin, miast powiatowych i wo-

jflw.ódzkich, odbędą się wielkie

manifestacje młodzieży i społe­
czeństwa, połączone z przekaza­
niem meldunków i pozdrowień.

Sztafeta z naszego wojewódz­
twa w dniu 23 bm. dotrze d?
Kielc, gdzie spotka się ze szta­
fetą z woj. rzeszowskiego. Z
Kielc, już tylko jeden uczestnik
z każdej sztafety zdążać będzie
do Warszawy, skąd przez Łódź,
Poznań, Zieloną Górę dotrze do
Siu be — punktu granicznego i
Niemiecką Republiką Demokra-

tyęzną.
Sztafeta centralna wyruszy z

Warszawy dn. 24 bm. i przybę­
dzie dc Słuyic 27 listopada.

zdyscyplinowanej
. . J załodze ZRIW-u,

wszystkim majstrom, technikom
i inżynierom, którzy mimo na­
prawdę dużych, trudności, cięż­
kich warunków atmosferycznych,
mimo że plan zarządu na rok
1952 był dwukrotnie wyższy ód

planu roku poprzedniego, —

zdołali przezwyciężyć wszelkie
trudności, usunąć wszelkie prze­
szkody i w ten sposób wykonać
swoje zobowiązanie.

W trzecim kwartale br. Zarząd
Robót Wodno-Inżynieryjnych
osiągnął duży sukces, zajmując
pierwsze miejsce We współzawo­
dnictwie mśędzyzarządowym.

Sukces ten jeszcze w większym
stopniu, zmobilizował załogę, .po­
mnożył jej zapał i ofiarność
i umożliwił zwycięskie przedter­
minowe wykonanie planu rocz­
nego.. .

. Na krótkiej masówce, która

odbyła się o godz. 16 w Zarzą­
dzie w obecności przedstawicieli
Komitetu Wojewódzkiego Min.
Budownictwa Przemysłowego,
Dyrekcji Zjednoczenia i organi­
zacji miejscowych, o trudnej
drodze do zwycięstwa mówił

dyrektor techniczny ZRIW-u inż.
Andrzej CHRZANOWSKI.

Nie wykonalibyśmy nie tyl­
ko przedterminowo planu, ale

planu rocznego w. ogóle — mó­
wił inżynier — gdybyśmy nie
stosowali na szeroką skalę nowo­
czesnych metod, pracy, gdyby­
śmy nie wykorzystywali w.na­
szej walę.e o plan socjalistyczne­
go ruchu współzawodnictwa.

W tej walce o plan nie było
prawie ^ciągających się. wszyscy
chcieli przodować. Wyróżnić na­
leży załogę odcinka 1 z przo­
dującym inżynierem Wacławem
DŻIENNISEM na czele, ale nie

można nie wspomnieć załóg od­
cinków III, IV, V i VI; nie
można pominąć Grupy Mechani-

k%wa.lczącej o terminowe i jako­
ściowo najlepiej wykonywane,
prace przy naprawie maszyn.

XIX Zjazdu KPZR.

Wszyscy oni dali swój cenny
wkład w wielkie zwycięstwo.

Trzeba także wspomnieć ta­
kich inżynierów-, jak tow. Stani­
sław ŻAK, dyrektor Zarzadu lub
inż. RADWAŃSKI, BĄK, HU-
WALD lub. techników Mariana

ROŻNA, SIEKANKĘ. Na wyso­
kie uznanie zasługuje mistrz

sprzętu tow. Józef CYGAN,
awansowany niedawno z opera­
tora, którego wielkiej energii,
inicjatywie i ofiarności zawdzię­
cza załoga ZRIW-u wiele sukce­
sów. Trzeba również wspomnieć
o takich majstrach, jak towarzy­
sze PASTERNAK, ZAKRZFW-

SKI, KRZEMIŃSKI czy bryga­
dzistę Franciszka JESIÓNA lub

HABINSKIEGO — wszyscy oni
wraz z cala załogą dawali swój
najlepszy wkład w walkę o so-

cjalizm o pokój, o wspaniale,
piękne jutro dla swoich dzieci.

54 nagrody pieniężne w wyso­
kości od 2Ó0 —1500 zl rozdane
na zakończenie masówki przez
przewodniczącą Rady Zakłado­
wej tow. Zofię BOJARSKĄ, były
dla zebranych przodowników
pracy, majstrów, techników, i in­
żynierów zaiflużoną i milą na­
grodą. Mogli być śmiało dumni
— jak mówił inż. WOJNAROW­
SKI główny dyspeczer Kombina­
tu, — gdyż dali wielką, niezwy­
kle cenną cegiełkę w gigantycz­
ne, wspólnie tworzone dzieło.

Niewątpliwie zwycięstwo ich sta­
nie się bodźcem do walki o

przedterminową realizację pla­
nów produkcyjnych załóg

wszystkich Zarządów w Kombi­
nacie.

Przodujący robotnicy
woj. krakowskiego

wykonują przedterminowo
plany produkcyjne

Z terenu Krakowa napływają do nas meldunki,
donoszące ó wykonywaniu planów produkcyjnych
przez zakłady pracy i poszczególnych robotników.

W tych dpiach. załoga
„Semperitu" zameldowała o

Wykonaniu planu produkcji
na rok 1952. Składając ten

dumny meldunek robotnicy
„Semperitu" zobowiązali się
do końca bieżącego roku

przekroczyć plan produkcji o

dalszych' 16 proc.
Do osiągnięcia takich wy­

ników w dużej mierze przy­
czynili się przodownicy pra-i
cy. Do nich należą m. In.

Władysław KOZI EN z od­
działu chirurg., wykonujący
200 proc, normy, Wł. KUBIK
z oddz. obcasowego i Józefa
JAMROZY z oddz. technicz­
nego — 200. proc, normy. Za
ich . przykładem winni pójść

Przed 150-leciem
huty

„Kościuszko"
KATOWICE

Załoga huty „Keielusiko", któ­
ra w okresie 8 lat pracy dla Pol­
ski Ludowej zapisała wiele chlu­
bnych kart w rozwoju naszej go­
spodarki, obchodzić będzie 16 bm.
150-lecie istnienia.

Z okazji jubileuszu hutnicy z

„Kościuszki'’ dokonają przeglądu
postępującej w szybkim tempie
rozbudowy zakładu.

Studenci polscy
uroczyście obchodzą

!*fiędzgnaro<]owy
TudzieA Studenta

KRAKÓW
W Międzynarodowym Tygodniu Studenta obchodzo­

nym w dniach 10—17 bm. przez postępową studiującą
młodzież całego świata p«d hasłem przygotowań do Mię­
dzynarodowej Konferencji w obronie pokoju i Między­
narodowej Konferencji w obronie praw młodzieży, stu­
denci polscy na zebraniach i wieczornicach, odbywają­
cych się we wszystkich środowiskach akademickich w

kraju, manifestują swą solidarność z.walką o pokój stu­
dentów wszystkich krajów. W wielu akademiach biorą
udział serdecznie witani przez młodzież studenci z zagra­
nicy., kształcący się na wyższych uczelniach naszego
kraju.
Na wieczornicy zorganizowa­

nej przez studentów wydziału
ceramicznego Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie, —

przedstawiciele . studiującej . w

Polsce młodzieży bułgarskiej . i

albańskiej opowiadali, jak pracu
je i żyje młodzież, w ich krajach,,
jak wzorując się na bohaterskiej
młodzieży radzieckiej bięrże ak­
tywny udział w.budownictwie so

cjalizmu. Z uznaniem wyrażali
się studenci z zagranicy o wa­
runkach nauki, jakie znaleźli w

Polsce Ludowej oraz o serdecz­
nej i braterskiej pomocy w nau­
ce ze strony studentów polskich.

„Nasz pobyt na studiach jm
Polsce — mówił kształcący się

I

tacy, jak np. Maria Wyrob-
niowa z oddz. technicznego,
którzy jeszcze ociągają się z

wykonaniem przypadających
na nich norm produkcyjnych.

Krakowskie Zakłady Odzie­
żowe również mogą poszczy­
cić się swymi przodownika­
mi pracy. Odznaczona nie­
dawno brygada produkcyjna
Władysława MICHALSKIE­
GO w składzie: Maria GRY-
CZAN, Władysław KOŚCIÓ­
ŁEK i Halina C.ZF.REMUG
— wykonała przypadający na

nią plan kwartalny w 12’4%.
Z indywidualnych przodo­

wników wymienić należy:
Stanisława LISZKI EW1CZA
— 234 proc. normv, Marię
GAWEŁCZYK — '197 proc,
Marię KAWALEC — 196
proc., Katarzynę GOMUŁKA
—- 163 proc., Stanisława
SZOTA — 184 proc., Zuzan­
nę GIZĘ — 177 proc, i Ma­
rię GAWLIK - 191 proc,
normy.

Przodownicy ci swą wy­
dajną pracą chcą się przyczy­
nić do szybszego wykonania
planów produkcyjnych.

Ich postawę najlepiej ilu­
strują słowa tow. Włodzi­
mierza BOCZARSKIEGO z

Krakowskiej Fabryki Arma­
tur:

— My wszyscy chcemy.
aby Polska była silna i bo­
gata. Dla uczczenia 35 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej zobowiązałem się do
dnia 15 XII br. wykonać
przypadające na mnie zada­
nia Planu 6-letniego. Chce

przez to przyczynić się do

rozwoju naszej ukochanej
Ojczyzny.

Towarzysze z fabryk wo­
jewództwa krakowskiego!
Bięrzcie przykład z załogi
stawnego „Semperitu", bierz
cie przykład z takich, jak
tow.~ Boczarski. .Podejmujcie
zobowiązania, mające na ce­
lu przedterminową realizację

'

planu rocznego!
Pamiętajcie, że od wasze;

patriotycznej ofiarności żale

ży wielkie dzieło zrealizowa­
nia programu Froirtu Naro­
dowego!

Program narodowego zjednoczenia Niemiec
ogłoszony przez

Komunistyczną Partię Niemiec
BERLIN

Jak już donosiliśmy, Komunistyczna Partia .Nie­
miec opublikowała „Program narodowego zjednocze­
nia Niemiec'1. W numerze poprzednim podaliśmy pier­
wszą część programu KPD — poniżej publikujemy
część drugą.
NIESKRĘPOWANY ROZWOJ
POKOJOWEJ GOSPODARKI

NIEMIECKIEJ

j X Zmesiónę' zostają wszystkie
>

'

ograniczenia krępujące rozs

wój pokojowej gospodarki nie­
mieckiej. Pokojowe budownic­
two gospodarcze cieszy się
wszechstronnym poparciem i o-

pieką.
Zostają odebrane i przecho-
dzą na 'własność narodu

przedsiębiorstwa wielkich kon­
cernów, zakłady przemysłu gór­
niczego i hutniczego, wielki

przemyśl chemiczny, wielkie ban­
ki i' wielkie towarzystwa ubez­
pieczeniowe, jak również przed­
siębiorstwa, których właściciele

popierają, adenanerowski reżim

zdrady narodowej.
Państwo przyjdzie z pomo-’

cą wszystkim przedsiębior­
stwom, które borykają się z tru­
dnościami,, w wyniku poczynań
mocarstw okupacyjnych i metod

gospodarki wojennej, rządu Ade­
nauera, w szczególności drob­
nym zakładom przemysłowym,
Warsztatom rzemieślniczym i

gospodarstwom rolnym. Popie­
rana jest inicjatywa prywatna.

Zlikwidowane zostaje opa-
nowanie gospodarki zacho-

dnió-riiemieckiej przez kapiiał
zagraniczny, zwłaszcza amery­
kański. Handel zagraniczny re­
gulowany będzie zgodnie z za­
sadą wolnej wymiany towaro­
wej., na podstawie równoupraw­
nienia ze wszystkimi krajami
świata.

Ażeby zapewnić zaopatrze-
-7/ nie ludności, podnieść jak
najbardziej produkcję rolną,, roz- >

wiriąć uprawę, roli i hodowlę,
z-ostaje dokonany sprawiedliwy
podział ziemi. Wielkie posiadło­
ści ziemskie przekraczające I0Ó
hektarów przekazane zostają ma­
łorolnym chłopom, repatriantom
i robotnikom rolnym.
z\ Wszystkie gospodarstwa

chłopskie cieszą się, dla

zabezpieczenia ich egzystencji,
opieką i poparciem państwa w

drodze przyznąnia . im wystar­
czających długoterminowych i

bezprocentowych kredytów na

dalszy rozwój. Dzięki uwolnie­
niu gospodarstw chłopskich od

wszystkich nadzwyczajnych po­
datków i ciężarów, jak również

(Ciąff daltzy na itr. I)

P ROGRAM NARODOWEGO ZJEDNO
CZENIA NIEMIEC, opublikowany

przez Komunistyczną Partię Niemiec,
wskazuje społeczeństwu Niemiec zachod­
nich drogi osiągnięcia tych celów, które
stawia sobie każdy niemiecki patriota,
każdy obrońca pokoju. Dokument ten ma

nie tylko olbrzymie znaczenie dla naro­
du niemieckiego, ale i wielkie międzyna­
rodowe znaczenie. Nie ma bowiem naro­
du. w Europie, który nie byłby żywotnie
zainteresowany w pokojowym zjednocze­
niu demokratycznych Niemiec.

Program narodowego zjednoczenia
Niemiec wskazuje, że istniejący dziś w

Trizonii system ucisku i poniżenia naro­
dowego, wprowadzony przez imperialis­
tów amerykańskich, brytyjskich i francu­
skich, zawaliłby się, gdyby imperialistom
brakło pomocy ze strony adenauerowskie-

go reżimu. ..Reżim Adenauera przygoto­
wuje. ustanowienie dyktatury wojskowej.
Jest on wrogiem praw ludu i wszelkiej
demokracji Jeżeli ludność Niemiec zacho­
dnich chce żyć — musi ona obalić reżim
Adenauera".

Komunistyczna Partia Niemiec prze­
strzega tych, którzy łudzić by się chcieli,
iż reżim Adenauera sam ustąpi ze sceny
lub też, że zmianę sytuacji mogłyby przy­
nieść pseudowybory zachodnio-niemiec­

kie, przeprowadzone w warunkach reżi­
mu Adenauera. Obalenie reżimu Ade­
nauera jest więc zasadniczym warun­
kiem zjednoczenia Niemiec, utworzenia

iząrlu zjednoczenia narodowego.
Czy są siły w Niemczech zdolne do o-

balenia rządu Adenauera i do doprowa­
dzenia walki o jedność Niemiec do zwy­
cięstwa?

Qą takie siły i program je wskazuje.
Siłami tymi jest klasa robotnicza, li­

cząca przeszło połowę ludności Niemiec
zachodnich Najbliższym sojusznikiem
kląśy-robotniczej są chłopi, nękani dziś
konfiskatami setek tysięcy hektarów

gruntu, na cele wojenne, niszczeniem za

Program
jedności
Niemiec

siewów przez czołgi amerykańskie i an­
gielskie.

Warunkiem wyzwolenia olbrzymiego ła­
dunku rewolucyjnej energii klasy robot­
niczej jest demaskowanie i izolowanie

prawicowych przywódców partii socjalde­
mokratycznej. Oni bowiem stanowią jed­
ną z podpór systemu okupacyjnego ucis­
ku, współpracując czynnie z koncernami,
monopolami i instytucjami planu Schuma­
na. Oni też usiłują sparaliżować walkę
klasy robotniczej przeciwko adenatierow-

skiej polityce wyzysku mas pracujących.
Do sojuszu podstawowych sil patrioty­

cznych w Niemczech zachodnich — kla­
sy robotniczej i pracującego chłopstwa —

przyłącza się patriotyczna inteligencja,
wszystkie postępowe siły w Trizonii, nie­
zależnie od ich pozycji społecznej i od

światopoglądu, słowem większość ludno­
ści Niemiec zachodnich pragnąca pokoju i

zjednoczenia ojczyzny.
Poważną pomocą i oparciem dla poko­

jowych i patriotycznych sił Niemiec za­
chodnich jest Niemiecka Republika De­
mokratyczni. NRD przewodzi z ogrojn-
ńym rozmachem i energią Walce wszyst­
kich Niemców przeciw amerykańskim i
zachodiiio-niemiećkim imperialistom. Jej
osiągnięcia są fundamentem tej walki.

Program narodowego zjednoczenia Nie­
miec szczegółowo omawia cele walki na-

rodowo-wyzwi leńczcj w Trizonii. Olom

głównym jest osiągnięcie traktatu pokojo­
wego i zjednoczenie Niemiec jako jedno-
-------- -------------------------------------- -----------

litego, ■demokratycznego, miłującego po­
kój. niezawisłego państwa. Jednolite, nie­
zawisłe państwo niemieckie zagwaranto­
wałoby swobody demokratyczne — wol­
ność prasy, zebrań, prawo do zrzeszania

się, prawo swobodnego wypowiadania o-

piiiii, wolność wierzeń. Wszelka propa­
ganda wojny, nienawiści rasowej, wrogoś­
ci między narodami musi być zakazana.

Wszystkie, zaś organizacje militarystycz-
ne i faszystowskie muszą być rozwią­

zane.

Program stawia przed narodem niemie­
ckim następującą perspektywę: Szerolyi

rozbudowę gospodarki pokojowej w opar­
ciu o nacjonalizację wielkiego przemy­
słu i przeprowadzenie reformy rolnej, u-

wolnienie narodu od przymusu płacenia
miliardowych sum na rzecz reżimu okupa­
cyjnego i zbrojeń. Zniesienie ciężarów
zbrojeń umożliwi polepszenie sytuacji ro­
botników, urzędników i inteligencji,, zwła­
szcza młodzieży, umożliwi wzmożenie

tempa budownictwa mieszkaniowego oraz

zapewnienie repatriantom nowych środ­
ków' egzystencji i pracy.

Komunistyczna Partia Nienjiec wezwa­
ła wszystkic.1T patriotów niemieckich: prze­
de wszystkim robotników. i chłopów, do

walki’ o cele wytyczone przez program

narodowego zjednoczenia Niemiec. Powo­
dzenie tej walki leży, w interesie wszyst­
kich narodów Europy,w tej liczbie naro­
du polskiego. Interesy,narodowe Niemców

sprzeczne są natomiast z interesami im

perializmp amerykańskiego, naszego ró;
wnież głównego wroga.

Popieramy gorąco dążenia narodowe

Niemców, gdyż wiemy, że odbudowa nie­
podległości i suwerenności ich kraju na

demokratycznych i pokojowych podsta­
wach — to utrwalenie pokoju świata I za­
bezpieczenie naszego pokojowego budow­
nictwa.

P. M.

na
'

wydziale górnictwa Akade­
mii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie, Albańczyk Halim Alina-

sąnaj r- jest jednym z dowo­
dów serdecznych więzów przy­
jaźni łączących wszystkich stu­
dentów krajów demokracji ludo­
wej. Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad faszyzmem,, które
umożliwiło zdobycie w naszych
krajach władzy przez lud; po­
zwoliło na stworzenie narń wspa
niąłych warunków do nauki, ta­
kich o jakich marzy tylko mło­
dzież w krajach kapitalistycz­
nych".

Zebrani studenci polscy i .za­
graniczni gorąco oklaskiwali

występy akadefnickiego zespołu
śpiewaczego, który wykonał sze

reg polskich i rosyjskich pieśni
ludowych.

*

Liczne zebrania studentów od

bywają się na wyższych uczel­
niach w Szczecinie.

Na zebraniu w Wyższej Szko- .obowiązku dostaw zboża,
le Ekonomicznej i szkole ińży- i

nierskiej, młodzież dzieliła się’ wiązku dawania miarek i odsy-
wrażeniami ze spotkań z zagra­
nicznymi studentami.

115 powiatów
zwolnionych z odsypów

i miarek
Ostatnio 15 dalszych powia-'

tów przekroczyło 90 proc, rocz­
nego planu dostawy zbóż.

W ten sposób do 14 bm. licz­
ba powiatów, gdzie chłopi, któ-

. rży w całości wywiązali się z

ko­
rzystają ze zwolnienia od obo-

pów przy przemiale, wzrosła już
do 115.

II Naukowy Zjazd
Neurologów Polskich
jrojEffocjtc?# obr&cfy
Z udziałem blisko 300 wybitnych naukowców, specja­

listów i lekarzy — 14 bm. rozpoczął obrady w siedzibie
Polskiej Akademii Nhuk w Warszawie II Naukowy
Zjazd Neurologów Polskich. Celem zjazdu jest podsumo­
wanie osiągnięć medycyny polskiej‘w dziedzinie neuro­
logii oraz wytyczenie zadań na najbliższy okres.
Na zjazd przybyli przedstawi­

ciele polskiej służby zdrowia z

wiceministrem zdrowia — dr B.
Kożusz-nikiem na czele,. sekre­
tarz sekcji nauk przyrodniczych
PAN — prof. dr K. Petrusewicż
oraz przedstawiciele KC PZPR,
świata naukowego i lekarskiego
stolicy.

W zjeździe biorą również u-

dział wybitni naukowcy — neu­
rolodzy i lekarze z ZSRR, Cze­
chosłowacji, Węgier, Rumunii i

NRD.
Na pierwszym posiedzeniu

naukowym, któremu przewodni­
czył prof. A. Kunicki z’ Krakowa
— referat na lemat stanu neu­
rologii polskiej i perspektyw jej
rozwoju, wygłosił przewodniczą­
cy Polskiego Towarzystwa Neu­
rologicznego, dyrektor Instytutu

Psychoneurologicznego — prof.
dr Z. Kułigowski.

Dzięki braterskiej pomocy
Związku Radzieckiego oraz tro­
sce rządu ludowego o odbudowę
i rozbudowę placówek nauko­
wych i leczniczych — uzyskano
już poważne osiągnięcia. 1 tak

np. w porównaniu z 5 klinikami
neurologicznymi jłfced wojną,
ilość ich wzrosła obecnie do 10.
Posiadamy także nowy Instytut
Psychoneurołogiczny oraz czte­
ry kliniki

Przed wojną
jeden oddział,
przy jednej z

całego kraju
zakładach lecznictwa zamknię­
tego szereg oddziałów neurolo­
gicznych.

neurochirurgiczne,
czynny był tylko
neurochirurgiczny
klinik. Na terenie

uruchomiono przy
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Związek Radziecki proponuje
powołanie międzynarodowej komisji dla pokojowego

uregulowania kwestii koreańskiej
Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej

Prawo międzynarodowe i konwencje
międzynarodowe wymagają

repatriacji wszystkich jeńców
Niektórzy delegaci, jak np.

'delegat Peru, twierdzą, że repa­
triacja rzekomo nie może być
obowiązkiem państwa, jeśli ist­
nieją dowody, że jeniec wypo­
wiada się przeciwko repatriacji.
Jest to twierdzenie całkowicie

bezpodstawne. Zasadą dominu­
jącą w prawie międzynarodo­
wym i w konwencjach między­
narodowych jest zasada bezwa­
runkowej i obowiązkowej repa­
triacji wszystkich jeńców z wy­
jątkiem ciężko chorych oraz

tych, którzy dopuścili się prze­
stępstwa kryminalnego lub od­
bywają kary na mocy prawomo­
cnych wyroków.

Jeśli uzna się nawet słuszność

punktu widzenia tych, którzy u-

ważają zgodę jeńców na repa­
triację za konieczną, to od ta­
kiego stanowiska jest jeszcze
bardzo daleko do haniebnej sy­
tuacji, jaka wytworzyła się obe­
cnie w Korei w związku z kwe­
stią wymiany jeńców. Przyczy­
ną tej haniebnej sytuacji są do­
konywane przez dowództwo a-

merykańskie przymusowe „se­
lekcje" lub przymusowe „bada­
nia", które wywołują oburzenie
i protesty chińskich i koreań­
skich jeńców wojennych. Zwo­
lennicy amerykańskiego projek­
tu rezolucji usiłują zatuszować
zbrodnie dokonywane przez do­
wództwo amerykańskie w Korei
oraz skandaliczną, haniebną sy­
tuację, jaka wytworzyła się w

Korei w związku ze sprawą wy­
miany jeńców, sytuację, która
wywołuje oburzenie wszystkich
uczciwych ludzi na całym świę­
cie.

Zwolennicy .rezolucji amery­
kańskiej zajmują się rozważa­
niami abstrakcyjnymi na temat

wolnej woli jeńca jako ostatniej
instancji decydującej o repatria­
cji i twierdzą, że repatriacja nie

jest prawem państwa lecz pra­
wem jednostki. Stąd wyciągają
oni wniosek, że jeśli prawo do

repatriacji jest prawem jeńca do

powrotu do domu, to domniema­
nie takie dopuszcza odwrotną
interpretację, a mianowicie, że

repatriacja staje się niemożliwa,
jeśli jeniec sprzeciwia się repa­
triacji. Przy tym, Oczywiście,
ignoruje Się fakt, że w niewoli
nie ma i nie może być warun­
ków umożliwiających jeńcom

rzeczywiście nieskrępowane wy­
rażenie woli.

Tak więc cale zagadnienie
sprowadza się w ostateczności
do nieskrępowanej woli podlega­

jącego repatriacji jeńca, woli,
przed którą powinny rzekomo u-

stąpić obowiązki, przyjęte przez
państwo na mocy podpisanych
przezeń układów międzynarodo­
wych.

Niesposób zgodzić *się z taką
interpretacją. Niesposób zgodzie
się z tym, żeby wykonanie zobo­
wiązań przyjętych przez pań­
stwo na mocy układów między­
narodowych było uzależnione od
woli poszczególnych jednostea
podlegających repatriacji. Nie
można zapominać, że jeńcy wo­
jenni to nie tłum ludzi, którzy
przypadkowo znaleźli się poza
granicami swej ojczyzny. Jeńcy
wojenni są żołnierzami i oficera­
mi, spełniającymi święty obowią­
zek obrony ojczyzny, ciążący na

każdym obywatelu. Specjalna
sytuacja jeńców jako osób peł­
niących służbę wojskową jest u-

wzgiędniona w odpowiednich ar­
tykułach konwencji międzynaro­
dowych, a w szczególności w

konwencji genewskiej z 1949 r.

Z punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego jeńcy nie prze-
stają być wojskowymi i są na­
dal związani przysięgą wobec

swego państwa. Pociąga to za

sobą cały szereg bardzo waż­
nych następstw w dziedzinie pra­
wa międzynarodowego. Władza

przełożonych nie ustaje w nie­
woli. I tak np. jeniec może być
zwolniony z niewoli na. słowo
honoru tylko za zgodą i zezwo­
leniem swego przełożonego ofi­
cera. Zasadę tę uznają także

Stany Zjednoczone jak o tym
świadczy § 126 instrukcji do­
wództwa amerykańskiego dla ar­
mii polowych. § 127 tej instruk­
cji przewiduje nawet karę śmier­
ci dla jeńca, który bez zgody
przełożonego oficera złożył sło­
wo honoru i na tej podstawie
został zwolniony z obozu jeniec­
kiego.

Zwolnienie jeńca z niewoli
nie jest sprawą tylko znajdują;
cych się w niewoli żołnierzy i

oficerów, lecz także sprawą do­
wództwa, które również w nie­
woli reprezentuje władzę pań­
stwową swego kraju.

Jak niektórzy delegaci usiłowali

wykorzystać filozofię dla zamaskowania
terroru amerykańskiego w Korei

Niektórzy amatorzy abstrak­
cyjnych dyskusji filozoficznych
mówili wiele podczas obecnej
debaty o wolnej woli jeńców,
lecz nie wspominali nic o tym,
że w niewoli ta wolność jest o-

graniczona do maksimum. Nie

wspominali oni o tym, że w pe­
wnych wypadkach, przewidzia­
nych przez prawo międzynarodo­
we, wola jeńców jest ograniczo­
na i — można powiedzieć — cał­
kowicie uzależniona od rządów
tych państw, z którymi jeńcy

•Znajdują się w takich lub innych
stosunkach. Wiadomo np. pow­
szechnie, że jeńcy którejkolwiek
ze stron walczących, jeśli ucie-
kli z niewoli, mogą się ukryć na

terytorium państwa neutralnego.
Jeśli jednak jeńcy ci zamierzają
powrócić do swej armii, to w

myśl ogólnie obowiązujących za­
sad prawa międzynarodowego,
państwo neutralne powinno do

tego nie dopuścić.
Nie ulega więc wątpliwości,

że w myśl ogólnie przyjętych za­
sad prawa międzynarodowego
wola jeńców wojennych jest o-

graniczona.
W świetle tych faktów jest ja­

sne, że twierdzenie, jakoby stro­
na, pod której kontrolą znajdują
się jeńcy, nie ma rzekomo obo­
wiązku wykonywania postano­
wień konwencji międzynarodo­
wej w sprawie bezwarunkowej
repatriacji wszystkich jeńców, je­
śli jeńcy ci nie wyrażają na to

Zgody — jest pozbawione wszel­
kich podstaw.

Wynajdując najrozmaitsze ar­
gumenty, ażeby usprawiedliwić
przymusowe zatrzymywanie jeń­
ców wojennych przez Ameryka­
nów, autorzy i współautorzy a-

merykańskiego projektu rezolu­
cji pragną zaliczyć tych jeńców,
którzy nie chcą być repatriowa­
ni, do emigrantów politycznych.
Przy rozważaniu sprawy emi­
grantów politycznych decydujące
znaczenie powinny mieć moty­
wy, które skłoniły daną osobę do

opuszczenia swego kraju lub do

odmowy powrotu do ojczyzny..
Wszystkie prawodawstwa i ukła­
dy międzynarodowe traktujące
o emigrantach politycznych i o

prawie azylu uzależniają udzie­
lenie azylu od pewnych obiekty­
wnych okoliczności i faktów, a

nie tylko od gołosłownego o-

świadczenia zainteresowanej o-

so-by.
Tak n^konstytucja francuska

z 1793 r. stwierdza, że prawo a-

zylu będzie udzielone we Fran­
cji tym cudzoziemcom, którzy
porzucili Swój kraj w rezultacie
walki o wolność.

Jednakże w praktyce prawo
azylu w zachodnich krajach ka­
pitalistycznych było i jest nadal

nadużywane oraz stanowi śro­
dek, przy pomocy, którego reak­
cyjne rządy realizują swe zada­
nia polityczne. Jako przykład
można przytoczyć Niemcy, Japo­
nię i niektóre inne kraje o reżi­
mie faszystowskim lub półfasży-
Stowskim, które posługiwały się
rosyjskimi białogwardzistami w

walce przeciwko państwu ra­
dzieckiemu. Również Japonia
imperialistyczna wykorzystywa­
ła przeciwko Chinom emigran­
tów, którzy zbiegli z Chin po re­
wolucji 1912 r.

Prawo azylu przekształciło
się w przywilej reakcyjnych rzą­
dów, które systematycznie od­
mawiają tego prawa działaczom-

postępowym i demokratycznym,*
co znalazło wyraz w pewnych
układach międzynarodowych i

przepisach prawnych, jak np. w

ustawie amerykańskiej z 1 ma­
ja 1917 r. oraz w praktyce wy­
dawania postępowych działaczy
faszystowskim rządom niektó­
rych państw. Tak np. w r. 1936
władze belgijskie wydały w rę­
ce gestapo niektórych antyfa­
szystowskich emigrantów nie­
mieckich. Układ niemiecko-ja-
pońsko-włoski z 1936. r. przewi­
dywał ścisłą współpracę policji
tych krajów, prowadzącej zacie­
kłą walkę przeciwko ruchowi

demokratycznemu.
Konstytucja Związku Radzie­

ckiego przewiduje, że prawo a-

zylu będzie udzielone. obcym
obywatelom prześladowanym za

obronę interesów mas pracują­
cych, za działalność naukową
lub za walkę narodowo-wyzwo­
leńczą. Prawo azylu w zrozu­
mieniu radzieckim jest jednym
ze środków popierania postępo­
wego demokratycznego ruchu,
który walczy przeciwko reakcji
i agresji, o pokój i demokrację.

Wynika z tego jasno, że pró­
by zaliczenia do działaczy poli­
tycznych, pretendujących do u-

zyskania prawa azylu z tego ty­
tułu, ludzi, których działalność
nie miała charakteru politycz­
nego i którzy kierują się moty­
wami nie mającymi nic współ
nego z celami politycznymi, po­
winny być odrzucone jako po­
zbawione wszelkich podstaw.

stkich jeńców z wyjątkiem pew­
nych kategorii wymienionych w

artykule 119.

Niesposób zaprzeczyć, że ta­
kie są właśnie postanowienia

. konwencji genewskiej i że obroń­
cy amerykańskiego projektu re­
zolucji, pozostającej w wyraźnej
sprzeczności z konwencją genew­
ską, domagali się, by nie liczo­
no 'się' z tymi postanowienia­
mi. Obrońcy amerykańskiego
projektu rezolucji mówili też
wiele o „duchu konwencji ge­
newskiej" i twierdzili, że tym
„duchem" należy się przede
wszystkim kierotćać. Mówili oni

także, że celem konwencji ge­
newskiej jest obrona interesów

jeńców. Nie ulega to żadnej wąt­
pliwości. Jednakże ten jedyny
cel nie wyczerpuje zadań kon­
wencji genewskiej z 1949 r.

Ażfeby ustalić jaki jest „duch"
tej konwencji, najlepiej jest się­
gnąć ? do protokołów dyskusji,
która poprzedziła jej zawarcie,
a zwłaszcza do protokołów
dyskusji nad ąrt. 7, który został

uchwalony jednomyślnie. Jeden
z autorów' tego artykułu, przed­
stawiciel Czerwonego Krzyża,
PillouK-wyjaśnił — jak to wy­
nika z protokołu — że aft. 7
został opracowany i uchwalony
„w celu obrony jeńców Wojen­
nych i internowanych osób cy­
wilnych przed próbami zmusze­
nia ich do wstąpienia do sił

zbrojnych państwa, w którego
władzy się Znajdują".

Analogiczna uchwała została

powzięta na XVII konferencji
Czerwonego Krzyża w Sztok­
holmie w 1948 r. Uchwała ta

przewiduje m. in., że żadne pań­
stwo nie będzie wywierało .pre­
sji na jeńców, aby zmusić ich
do wyrzeczenia się praw, które

przysługują im na mocy ukła­
dów międzynarodowych.

W związku z tym właśnie
art. 118 konwencji genewski,j
stwierdza, że wszyscy jeńcy po­
winni być repatriowani po za­
kończeniu działań wojennych.

Tak więc, jeśli chodzi o „du­
cha" konwencji genewskiej, to
— jak wynika z protokołów dy­
skusji poprzedzającej jej zawar­
cie — konwencja ta nakłada spe­
cjalne obowiązki na państwo,
pod którego kontrolą znajdują
Się jeńcy wojenni.

Fakty te pozwalają na wycią­
gnięcie następujących wniosków:

4 \ Konwencja genewska z 1949
/ r., tak samo jak obowiązują­

ca do tego czasu konwencja z

1929 r., wymaga bezwarunkowej
repatriacji wszystkich jeńców
wojennych;

Warunek ten jest tak kate-

goryczny. że — w myśl po­
stanowień artykułu 118 •— re­
patriacja powinna być dokona­
na również przy braku postano­
wienia w sprawie repatriacji w

specjalnych umowach zawartych
przez strony, a-nawet przy bra­
ku takich umów. Państwo, w któ­
rego władzy znajdują się jeń­
cy. powinno samo — zgodnie z

art. 118 — ustalić i wykonać
niezwłocznie plan repatriacji w -kich jeńców. Projekt meksykań-
myśl zasad wyżej przytoczonych.

Konwencja genewska . nie
zawiera żadnych zastrzeżeń

i wyjątków od zasady, że jeńcy
wojenni zostaną zwolnieni i re­

patriowani natychmiast po za­
przestaniu działań wojennych.

Konwencja genewska nie
zawiera żadnych postano­

wień, pozwalających państwu, w

którego władzy znajdują się jeń­
cy, wstrzymywać repatriację ja­
kichkolwiek jeńców pod pretek­
stem. że nie chcą rzekomo być
repatriowani i grożą, że będą
stawiali opór.

Stanowisko dowództwa a-
'

merykańskiego w Korei i

rządów popierających to stanowi­
sko pozostaje W rażącej sprze-.
czności z konwencją genewską
z 1949 r. i z uznanymi powszech­
nie zasadami prawa
rodowego w sprawie
jeńców wojennych.

Powoływanie się
wę pow

cuski, w przeszłości „wojny na­
rodowe" nie były dublowane

wojnami ideologicznymi. W daw­
nych wojnach odgrywały rolę za­
równo czynniki religijne jak i

polityczne. Wystarczy przypom­
nieć, że podczas wojny francu-

sko-pruskiej w 1870—1871 Bis­
marck zapftponował premierowi
Thicrsowi. że wypuści z niewoli

armię Bonapartego dla zdławie­
nia powstania w Paryżu i że w

razie konieczności wojska pru­
skie udzielą jej pomocy. Układ
został zawarty i armia Bona­
partego pod dowództwem gen.
Douet wkroczyła' do Paryża i
krwawo stłumiła powstanie Ko­
muny. Thiers oświadczył wów­
czas, że porządek został zaoio-

wadzony oraz, że „sprawiedli­
wość i cywilizacja odniosły wre­
szcie zwycięstwo!".

.Oto jakie zwycięstwo chcą od­
nieść „cywilizatorzy" amerykań­
scy w Korei.

Wysunięte przez zwolenników

amerykańskiego projektu rezolu­
cji zagadnienie tzw. „przymuso­
wej repatriacji" znajduje wytłu­
maczenie w ogólnej linii ame­
rykańskiej polityki zagranicznej.
Polityka ta nie brzydzi. się ta­
kimi środkami, jak przewidziane

■w osławionej ustawie amerykań­
skiej z 10 października 1951 r.

finansowanie działalności dy­
wersyjnej, szpiegowskiej i terro­
rystycznej przeciwko Związkowi
Radzieckiemu, Chińskiej Repu­
blice Ludowej i europejskim kra­
jom demokracji ludowej. Ażeby
osiągnąć cele przewidziane p^zez
tę ustawę, potrzebni są ludzie.

Ludzi takich można spróbować
zwerbować wśród jeńców wojen­
nych. tak jak werbuje się ich
wśród tzw. „osób przesiedlo­
nych".

Oto polityka, która decy luje o

stanowisku dowództwa amery­
kańskiego w sprawie repatriacji
koreańskich i chińskich j<ń’ów
wojennych. Taką „politykę" usi­
łują zagłuszyć wrzawą na temat

tzw. „przymusowej repatriacji"
niektórzy delegaci jak np. pan
Lloyd oraz członkowie delegacji
greckiej, tureckiej i titowskiej.

Nie ulega oczywiście wątpliwo­
ści, że każdy rząd, który pod­
pisał konwencję genewską, jeśli
ustosunkuje się uczciwie do .wy­
pływających z niej obowiązków,
nie może nie znaleźć suosobów

wykonania postanowień konwen­
cji w sprawie repatriacji wszyst­
kich jeńców bez uciekam i do

żadnych „selekcji" przeprowa­
dzanych w sposób arbitralny,
nie może nie znaleźć takich spo­
sobów bez wywoływania eksce­
sów ze strony jeńców wojen­
nych, jak to się dzieje obecnie
i co nie powinno mieć miejsca
przy uczciwym i lojalnym sto­
sunku do obowiązków przyjętych
na mocy podpisanych konwencji
międzynarodowych.

Oczywiste jest, że cala odpo­
wiedzialność za podobne ekscesy,
będące wynikiem takich środków

jak „selekcje" lub „ankiety", sto­
sowanych przez dowództwo ame­
rykańskie wobec jeńców koreań­
skich i chińskich, spada całkowi­
cie na rząd tego, państwa, w któ­
rego władzy znajdują się jeńcy
wojenni.

Projekty rezulucji meksykańskiej
i peruwiańskiej

ski odstępuje od zasad konwen­
cji genewskiej z 1949 r., torując
drogę do wszelkiego rodzaju
nadużyć, jak to się dzieje już o-

becnie w obozach amerykań­
skich. Umożliwia on stosowanie

presji i zmuszanie jeńców do po­
stępowania nie dającego się po­
godzić ani z zasadą humanitary­
zmu, ani z obowiązkiem, jaki ma

każdy jeniec wobec swojej ojczy-_
zny. 'innymi słowy, meksykański
projekt rezolucji dopuszcza także
możliwość przymusowej selekcji,
pozostawiając jeńców na lasce
i niełasce dowództwa amerykań­
skiego, które będzie się oczywi­
ście starało narzucić Zgromadze­
niu Ogólnemu własne plany co

do dalszego1 losu jeńców. ,

.Dlatego też delegacja ra­
dziecka uważa, że projekt dele­
gacji meksykańskiej jest nie jo
przyjęcia, ponieważ delegacja
radziecka Stoi na gruncie zasad
konwencji genewskiej i uzna­
nych powszechnie norm prawa
międzynarodowego w sprawie
repatriacji jeńców wojennych.

Jeśli chodzi o projekt propo­
zycji peruwiańskiej, to zawiera
on propozycje różniące się nie­
wiele od propozycji dowództwa

amerykańskiego i w istocie rze­
czy stoi na gruncie zas_ady „se­
lekcji". Dlatego też delegacja ra­
dziecka uważa,
peruwiańskie są
cia.

Projekt meksykański proponu­
je, ażeby do Chin i do Korći

północnej powrócili tylko ci jeń­
cy, którzy — jak głosi projekt
— „wyrażą dobrowolnie chęć po­
wrotu", co będzie zrealizowane

po zawarciu rozejmu. Poz.ostali
natomiast jeńcy, o których mówi
2 punkt rezolucji meksykańskiej,
nie będą repatriowani, lecz po­
zostaną tam, gdzie się znajdują
obecnie, do chwili powzięcia od­
powiednich postanowień przez
konferencję polityczną oraz wej­
ścia ich w życie.

Punkt 3 projektu meksykań­
skiego określa sytuację jeńców,
o których mowa w punkcie 2, i

sprowadza się do następuj jcyć.h
zasad:

a) Zgromadzenie Ogólne usta­
li z państwami, które zgodzą się
przyjęć tych jeńców, ich liczbę i
warunki ich p^zyięcia.

b) W wyniku tych pertrakta­
cji jeńcy, któfzy nie zech-ą s-ę
repatriować, zostaną skierowani
do różnych krajów.

Jest to najważniejsza część
projektu rezolucji meksykań­
skiej. Sprawa repatriacji jeńców
uzależniona jest zatem od tego,
czy jeńcy godzą się na repatria­
cję. Propozycja meksykańska po­
zostaje w sprzeczności z podsta­
wowymi zasadami prawa mię­
dzynarodowego w -sprawie bez­
warunkowej repatriacji wszyst-

że propozycje
nie do przyję-

międzyna-
repatriacji

O ścisłe i bezwarunkowe wykonanie
zobowiązań międzynarodowych

Wszystko to wyjaśnia w do­
statecznym stopniu, jakie były
przyczyny postanowień konwen­
cji genewskiej z 1949 r„ posta­
nowień uchwalonych nie ber
walki i nie bez sprzeciwów ze

stronv niektórych sygnatariu­

szy konwencji. Jak wiadomo,
artykuły 7, 118 i 119 tej konwen­
cji nie pozostawiają żadnej wąt­
pliwości co do tego, że strony
walczące po zakończeniu dzia­
łań wojennych muszą bezwarun­
kowo dokonać repatriacji wszy-

na odmo-
UJ wę powrotu do ojczyzny ze

strony pewnej części jeńców jest
pozbawione wszelkiego znacze­
nia prawnego. Odmowa ta jest
wynikiem przeprowadzonych
przez dowództwo amerykańskie
w obozach koreańskich i chiń­
skich jeńców wojennych przymu­
sowych „selekcji" lub „ankiet",
którym towarzyszyło — jak to

ustalono niezbicie — użycie si­
ły zbrojnej wobec jeńców sta­
wiających opór przemocy stoso­
wanej przez dowództwo amery­
kańskie.

Powołując się na to, że pew­
na część jeńców wojennych od­
mawia rzekomo powrotu do oj­
czyzny i grozi, że będzie stawia­
ła opór amerykańskim Zarządze­
niom repatriacyjnym, zwolenni­
cy przymusowych „selekcji" a-

mcrykańskich oświadczają. że
nie można zmusić tych jeńców
do repatriacji i żądają od nas

odpowiedzi na pytanie, czy uwa

żamy w danym wypadku uży­
cie siły za możliwe.

Podkreślaliśmy już, że takie

stawianie,sprawy jest sztuczne i

naciągnięte.
Nigdy w przeszłości zagad­

nienie takie nie powstawało i

nigdy żaden rząd państwa, w

którego władzy znajdowali się
jeńcy, nie miał z podobnymi
sprawami jakichś specjalnych
trudności. I to wcale nie dlate­
go. że iak twierdził delegat Iran-

- Delegacja ZSRR będzie się
domagała, ażeby Komisja Poli­
tyczna uchwaliła projekt rezolu­
cji przedstawiony przez Związek
Radziecki W dniu 29 październi­
ka, i ma nadzieję, że inne dele­
gacje poprą ten projekt.

Biorąc Jednakże pod
gę wymianę
odbyła się
litycznej w ,

nienia koreańskiego oraz ży­
czenia i uwagi szeregu dele­
gacji, delegacja ZSRR uważa za

konieczne sprecyzowanie niektó­
rych propozycji zawartych w

projekcie jej rezolucji. Delegacja
radziecka uważa zwłaszcza' za

konieczne ustalić dokładnie
skład Komisji powołanej dla po­
kojowego uregulowania proble­
mu koreańskiego i sprecyzować
funkcje tej Komisji.

Projekt rezolucji radzieckiej,
z uwzględnieniem odpowiednich
zmian, przedstawia się następu­
jąco:

„Zgromadzenie Ogólne, pa
rozpatrzeniu sprawozdania Ko-

zjednoeżenia i
uważa za ko-

dele-

poglądów,
w Komisji

sprawie za

uwa

jaka
Po-

igad-

Nasze propozycje
misji do spraw
odbudowy Korei
nieczne:

Powołać Komisję do spraw
pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej z udziałem bez­
pośrednio zainteresowanych

'

stron i innych państw, w tym
również państw, które nie ucze­
stniczyły w wojnie w Korei. W
skład Komisji wchodzą: USA,
Anglia, Francja, ZSRR, Chińska 1

Republika Ludowa, Indie, Bur- i
ma, Szwajcaria, Czechosłowacja, I

Koreańska Republika Ludowo-
Demokratyczna i Korea połud­
niowa.

Polecić wymienionej Komisji,
aby niezwłocznie podjęła kroki
w-celu uregulowania kwestii ko­
reańskiej w duchu zjednoczenia
Korei przez samych Koreańczy­
ków pod nadzorem wyżej wy­
mienionej Komisji, w tym rów­
nież w celu udzielania wszech­
stronnego poparcia repatriacji
wszystkich jeńców wojennych
przez obie strony".

ŚFZZ interweniuje w ONZ

w sprawie Tunisu i Maroka

NOWY JORK

Federacji Związ-Stała przedstawicielka Światowej
ków Zawodowych w ONZ Elinor Kahn przekazała prze­
wodniczącemu Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ
Munizowi dwa oświadczenia Światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych w sprawie Tunisu i Maroka.

W oświadczeniu dotyczącym
Tunisu SFZZ wzywa Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych, by
poparła żądania ludności Tunisu
w sprawie zwolnienia wszyst­
kich więźniów politycznych, po­
łożenia kresu represjom, przy­
wrócenia praw Związków Zawo­
dowych, utworzenia rzędu tum­
skiego zgodnie z wolą ludności,
przeprowadzenia wolnych wybo­
rów do miejscowego parlamen­
tu. Obecna terrorystyczna- poli­
tyka władz kolonialnych —

stwierdza SFZZ — pogłębia nę­
dzę narodu tumskiego, zmierza
do utrzymania i wzmożenia wy
zysku robotników tumskich, do

rozgrabiania zasobów tego kra­
ju w interesie wielkich monopoli
francuskich, angielskich i ame-

rykańskich. SFZZ niejednokrot­
nie protestowała przeciwko te­
mu stanowi rzeczy, jednakże
większość ONZ nie brała do­
tychczas pod uwagę tych oskar­
żeń.

W oświadczeniu na temat sy­
tuacji w Maroku SFZZ prote­
stuje energicznie przeciwko re­
presjom zastosowanym przez
rząd francuski oraz miejscowe
władze wojskowe i cywilne,
przy poparciu amerykańskich
wojsk okupacyjnych, wobec naro­
du marokańskiego. SFZZ popiera
aspiracje narodu marokańskiego
i uznai-ą prawo jego przedstawi­
cieli do 'przedstawienia swego
stww^ka Zgromadzeniu Ogól­
nemu NZ.

Program narodowego zjednoczenia Niemiec

ogłoszony przez KPD
(Dokończenie ze str. 1)

dzięki usunięciu nożyc cen mię­
dzy towarami rolniczymi i prze­
mysłowymi, możliwe będzie ta­
kie ukształtowanie cen, które le­
żałoby w interesie zarówno chło­
pów, jak i szerokich rzesz kon­
sumentów. Zrekompensowane
zostaną w całej pełni szkody
wyrządzone gospodarstwom rol­
nym przez władze okupacyjne.
Skonfiskowana ziemia powinna
być zwrócona chłopom.

ZASADY SPOŁECZNE

0 Traktat pokojowy uwolni
nasz naród od płacenia mi­

liardowych sum. które są z nie­
go obecnie wyciskane na rzecz

reżimu okupacyjnego i na zbro­
jenia Niemiec zachodnich Stwo­
rzony zostanie fundament no­
wego rozkwitu gospodarki po­
kojowej. W ten sposób uzyska­
ne zostaną kredyty na polepsze­
nie sytuacji robotników, urzęd­
ników i inteligencji, w szczegól­
ności młodzieży, na rozległe bu­
downictwo mieszkaniowe, na za­
pewnienie repatriantom nowych
środków egzystencji i pracy, na

zwiększenie zasiłków dla wszy­
stkich emerytów.

Dzięki szerokiej rozbudowie

gospodarki pokojowej w de­
mokratycznych Niemczech i nie­
skrępowanemu rozwojowi handlu

zagranicznego zapewnione będzie
pełne zatrudnienie ludności zdol­
nej do pracy i zlikwidowane zo

stanie bezrobocie.

Robotnicy i urzędnicy oraz
’ ich związki zawodowe w za­

kładach pracy i we wszystkich
dziedzinach gospodarki uzysku­
ją pełne prawo udziału w za­
rządzie przedsiębiorstw. Znie­
sione zostają wszystkie ustawy
i rozporządzenia, które w jakiej­
kolwiek mierze ograniczają lub

znoszą to prawo.

Ujednolicone zostaje usta-
'*./ wodawstwo w sprawach po­
mocy socjalnej i pomocy ofiarom

nieszczęśliwych wypadków. U-
stawa zapewnia samorząd w in­
stytucjach ubezpieczeniowych
przy jak najszerszym udziale

związków zawodowych. Zniesio­
ne zostają wszystkie ustawy i

rozporządzenia sprzeczne z ty­
mi zasadami. Zapewniona zosta­
je wystarczająca ochrona pracy
i zdrowia. Rozmiary wypłaca­
nych zasiłków powinny być do
stosowane do przeciętnego mi­
nimum egzystencji.

Znosi się niesprawiedliwe
) podatki masowe. Ustawo

dawstwo podatkowe zostaje uje
dnolicone i oparte na zasadach

socjalnych.

Ustawa gwarantuje równo­
uprawnienie kobiety w pra

wie cywilnym, a w szczególno­
ści w prawie familijnym, jak
również w życiu państwowym,
ekonomicznym i kulturalnym.

Ustawa gwarantuje ochro-
c ) nę matki i dziecka. Kobiety
i młodzież powinny otrzymywać
równą płacę za równą pracę.

C\ Ażeby zapewnić młodzieży
wydatną pomoc, w wybo­

rze zawodu i w nauce, w orga
nizacji odpoczynku i w sporcie,
zrealizowany będzie rozległy sy­
stem środków otwierających
przed młodzieżą wszelkie możll
wości wykształcenia odpoczyn­
kui rozwoju, gwarantujący
chłopcom i dziewczętom całko
wite równouprawnienie, prawa
demokratyczne i radosne życie.
Q\ Budownictwo mieszkaniowe
') uzyskuje wydatne poparcie

ze strony państwa w celu stwo­
rzenia wystarczającego fundu­
szu mieszkaniowego z dostęp­
nym dla ludności czynszem mie­
szkaniowym.

Odbudowa zniszczonych miast

i-gmin odbywać się będzie sto­
sownie do wymogów wysokiej
kultury mieszkaniowej i

cji narodowych.
ROZWÓJ NAUKI

I KULTURY

\ Zostają odbudowane
z czone instytucje kulturalne

i stworzone będą nowe, jak uni­
wersytety, szkoły, muzea, tea*

try, kościoły i biblioteki.

Przywrócona zostaje wol*
ność badań naukowych. Nie­

mieckie uniwersytety i inne

wyższe uczelnie oraz instytuty
naukowo-badawcze ulegają roz­
szerzeniu i uzyskują niezbędne
poparcie ze strony państwa.

■-mly

\W celu zapewnienia rożkwi-
/tu sztuki i literatury nie­

mieckiej, stworzone zostaną dla

pisarzy, malarzy, rzeźbiarzy i

muzyków, w drodze rozległej
pomocy państwowej, warunki

pełnego wykorzystania ich sił

twórczych dla dobra pokejowe-
wego rozwoju naszego narodu.

W celu zapewnienia wyszko-
lenia zawodowego młodzie­

ży, odpowiednio do zdolności,
stworzony zostaje jednolity i po­
stępowy system szkolny. Zagwa­
rantowana będzie przy tym wol­
ność nauki i korzystania z po­
mocy naukowych.
SŁUSZNA SPRAWA NARODU

ZWYCIĘŻY
Po wywalczeniu realizacji

tych żądań naród niemiecki sta­
nie się panem własnych losów,
przezwycięży niedolę i nędzę i

osiągnie trwały dobrobyt.
Każdy rząd, który opowie śię

za urzeczywistnieniem tych pod­
stawowych żądań narodu, uzy­
ska pełne poparcie Komunisty­
cznej Partii Niemiec.

Komunistyczna Partia Nie>
mieć wzywa wszystkich patrio­
tów niemieckich, przede wszy^
stkim robotników i chłopów, aże­
by, zespalając się -odważnie i

zdecydowanie w wielkim Fron­
cie Narodowym Niemiec Demos

kratycznych, walczyli o realiza-'

cję tych celów.

Monopoliści USA

6)

zwiększają swój udział

w przemyśle zachodnio-niemieckim

BERLIN

Jak donosi agencja ADN z Bonn, do Niemiec zachod­
nich przybyła delegacja amerykańskich magnatów zbro­
jeniowych i finansjery amerykańskiej z ministrem han­
dlu Sawyerem na czele. Delegacja ta przeprowadzi roż-

mowy z przemysłowcami Niemiec zachodnich w sprawia
zwiększenia udziału kapitału amerykańskiego w prze­
myśle zachodnio-niemieckim.
W skład delegacji wchodzą m.

in.: dyrektor naczelny „Armee
Steel Corporation" Charles Hook,
prezes „Freepgrt Sulphur
Company" Williams Jun, dyrek­
tor urzędu gospodarki zbrojenio­
wej w Waszyngtonie Henry Fo­
wler oraz zastępca dyrektora a-

merykańskiego Banku Eksporto­
wego i Importowego, Frey.

Jak dotychczas min. Sawyer
przeprowadził rozmowy z mini­
strem gospodarki w rządzie bonn-
skim Schaferem oraz z kancle­
rzem Adenauerem. Mówiąc o za­
daniach delegacji, Sawyer o-

świadcz.yl, że przyszły prezydent
USA Eisenhower „jest poinfor­
mowany o zamiarach i celach

misji i śledzi jej prace z zainte­
resowaniem".

„Wizyta" amerykańskich ma­
gnatów zbrojeniowych w Niem­
czech zachodnich Zbiega się z

zapowiedzianym wyjazdem dele­
gacji przemysłowców zachodnio-
niemieckich do Stanów Zjedno-

czonych, którego celem jest rów­
nież przeprowadzenie rozmów w

sprawie zwiększenia wywozu
kapitału amerykańskiego do Nie­
miec zachodnich.

Ukazujący się w Duessełdor-
fie dziennik „Handelsblatt" pisał
w związku z zapowiedzią zwięk­
szenia wywozu kapitału amery­
kańskiego do Niemiec zachod­
nich, że kapitał amerykański za­
interesowany jest penetracją
pTzemysiu zachodnio-niemieckie-

go, albowiem umożliwi mu tó

wywieranie silnego wpływu na

gospodarkę Niemiec zachodnich-

Sukces partii lewicowych
w uzupełniających wyborach
samorządowych we Włoszech

RZYM

W dniach 9 i 10 bm. odbyły się we Włoszech częściowe
uzupełniające wybory samorządowe w 40 gminach pro­
wincji Rovigo, Impera, Alessandria, Piacenza, Belluna,
Veneto, Catanzaro i Cunco.

Jak podaje dziennik „Unita",
na listy kandydatów komuni;
stów, lewicowych socjalistów i
demokratów oddano wszędzie
więcej głosów, aniżeli w poprze­
dnich wyborach samorządowych.
Listy te otrzymały większość
głosów w 24 gminach, tj. w

przeszło połowie ogólnej ilości

gmin.
M. in. listy te uzyskały więk­

szość w dwóch gminach prowin­
cji Rovigo i na obszarze Polesi-1
ne, w jednej gminie w prowin­
cji Impera, 'Belluna, Venetó i

Piacenza, w trzech gminach pro­
wincji Catanzaro i w dwunastu

gminach
dria. W
w ośmiu

gmin w

uzyskała _____ „ ..

partii chrześcijańsko-demokraty-
cznej.

W dniu 9 bm. w 11 gminach
prowincji1 Catanzaro odbyły się
również wybory członka rady
prowincjonalnej. Wybrany został

kandydat partii lewicowych, któ­
ry uzyskał 7.015 głosów przy
6.526 głosach oddanych na kan­
dydata partii chrześcijańsko-de-
mokratycznej.

Kpępfef nad i.-.

w. prowincji Alessan-

poprzednich wyborach
spośród tych dwunastu

prowincji Alessandria
większość głosów lista

Proces oszusta

watykańskiego
— Cippico

RZYM
W Rzymie wznowiony został

proces przeciwko b. współpraco­
wnikowi watykańskiego sekreta­
riatu, Cippico, który jest oskar­
żony o przemyt i handel obcymi
walutami oraz oszustwa na ol­
brzymią sumę sięgającą milio­
nów lirów i tysięcy dolarów.

Cippico oświadczył, że jego
działalność była popierana i fa­
woryzowana przez wiele insty­
tucji i osobistości kół watykań­
skich. Oświadczył on również, że
nie posiada już dokumentów do­
tyczących nielegalnych operacji
finansowych, w które zamiesza­
nych jest wielu kapitalistów,
gdyż zostały one w Watykanie,
a ktoś wyraźnie zainteresowany
w usunięciu tych kompromitują­
cych dowodów zniszczył je. Pro­
ces trwa.

Sprawa wyboru
nowego sekreJcrMO

generalnego ONZ
NOWY JORK

W dniu 12 bm. odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie Komisji
Ogóinej Zgromadzenia Narodów

Zjednoczonych, zwołane w celu
umibszczenia na porządku obrad

Zgromadzenia sprawy wyboru
nowego sekretarza generalnego
ONZ.

Jak wiadomo dotychczasowy
sekretarz generalny Trygve' Lie

zgłosił rezygnację z zajmowane­
go stanowiska.

Na wniosek przewodniczącego
Zgromadzenia Pearsona sprawa
Wyboru nowego sekretarza gene­
ralnego została jednomyślnie u-

mieszczona na porządku obrad

Zgromadzenia.

Rłornowe.,, dzwony

27 października o godz.
IS..W radio Londyn podało

w audycji francuskiej na­
stępującą świątobliwą wia­
domość:

„Jedna z odlewni niemiec­
kich ofiarowała narodowi

japońskiemu zespół dzwo­
nów złożony z 4-ch sztuk.

Dzwony te są przeznaczo­
ne dla kościoła budowanego
obecnie w Hiroszimie na pa­
miątkę 250 tys. ofiar pierw­
szej bomby atomowej. Skład
ki na budowę kościoła, któ­
ry ma być poświęcony na

przyszłą wiosnę, były zbie­
rane w Stanach Zjednoczo­
nych, Hiszpanii, Francji i
Holandii".

No, i powiedzcie ludzie,
czy można coś zarzucić ko­
chanym Amerykanom, lub
Anglikom. Jacyś to oni u-

czynni... i dobroczynni^., i

bogobojni?... Ale naród nasz

dla takich to świętoszków
od dawna znalazł dosadne o-

kreślenie:
„Przebrał się diabeł w ot

nat i ogonem na mszę dzwo­
ni".

L>isła honorowa zbrodniarzy
,Jeśli mocarstwa sojusz­

nicze uważają się za obroń­
ców kultury zachodniej —

oświadczył znany z okru­
cieństwa b. dowódca dywizji
„Zielonych Diabłów" gene­
rał Ramcke — powinni to

zadokumentować przez o-

tworzenie bram więziennych
i wypuszczenie na wolność

zatrzymanych jeszcze jeń­
ców wojennych".

„Dumny jestem — dodał
Ramcke — z tego, że znaj­
dowałem się na czarnej liś­
cie zbrodniarzy wojennych,
bo czas wykaże, że lista ta

uważana będzie za listę ho­
norową".

„W Niemczech — stwier­
dził wreszcie generał — tnie

znajduje się więcej zbrod­
niarzy wojennych niż w ja­
kimkolwiek innym kraju so­

juszniczym".
. Pewności Ramckego co do

honorowej listy zbrodnia­
rzy nie podzielamy. Trudno
natomiast nie zgodzić się z

jego stwierdzeniem na te­
mat ilości zbrodniarzy mię­
dzy aliantami. Niewątpliwie
gdyby „świętej pamięci" A'

dolf Hitler miał dziś wybie­
rać dowódcę „Zielonych
Diabłów" między Mac-Artu-

rami, Ridgwayami, Mac-
Clarkami i Boatnerami nie
wiadomo czy gen. Ramcke-
mu starczyło by na to

stanowisko dość zasług «

kwalifikacji?
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Pisze do Was robotnik — towarzysz z mia­
sta, z którym poznaliście się w tym czasie, kie­
dy razem prowadziliśmy agitację, kiedy komitet

partyjny posyłał bardziej doświadczonych towa­
rzyszy do pomocy agilatorom wiejskim.

Już nie raz bywałem na terenie gminy Grę­
boszów. Pamiętam — wrzesień 1951 r. — skup
zboża. Ale wtedy jeszcze nie zbliżyliśmy się
tak do siebie, jak ostatnio w okresie wspólnej
6-tygodniowej pracy przed wyborami. Kampa
nia wyborcza jakoś bardziej zespoliła nas —

agitatorów we wspólnej walce o zwycięstwo
prawdy i wiele nas nauczyła. Nauczyliśmy się

przede wszystkim podejścia do człowieka tak z

sercem, jak do brata. Nauczyliśmy się widzieć

jego troski, kłopoty. Pamiętacie Jana Cizę, z

gromady Zawierzbie, który początkowo tak nie­
ufnie do nas odnosił się, po prostu nie clicia! z

nami rozmawiać. A co było przyczyną? Okazało

Się, że Ciza został ukarany grzywną 700 zł ja­
ko oporny za to, że nie odstawił 1000 kg zboża.

— Nie oddam — powiada Ciza, — bo żebym
nawet co do ziarnka obliczył, to tyle nie mam,

nie dam i koniec.

Zaczęliśmy bardziej się nim interesować. O -

kazało się, że ze wszystkich innych dostaw, jak
mleko, mięso, ziemniaki, wywiązał się należy­
cie. Spróbowaliśmy z innej strony, pytamy, jak
mu się gospodarzy, jak z urodzajem w tym ro­
ku. Chłop Się rozgadał. Zainteresowaliśmy się

jego sprawą w CUSiK i do czego doszliśmy?
Po prostu zaszła pomyłka, przez niedbalstwo u-

Tzędnik CUSiK pomylił się o 1000 kg w obli­
czeniach. Oczywiście sprawę z miejsca załatwi­
liśmy •— a Cizę pozyskaliśmy w pełni dla idei

Frontu Narodowego.
Ten wypadek nauczył nas, że agitacja nie tra­

fia w próżnię, jeśli jest połączona z troską
o człowieka. Zrozumieliśmy również, że ludzie

z Zawierzbia, czy Biskupic nie są źli — a to, że

nie raz narzekają, to tylko dlatego, że wielu rz&,

czy nie rozumieją, nie znają przyczyn wielu

zjawisk. A mnie się wydaje, że każdy człowiek

nawet podświadomie dąży do wiedzy. 1 to jest
właśnie ten grunt, a my agitatorzy nie .możemy
do tego dopuścić, aby na nim wróg kłamstwa

zasiewał. My na tym gruncie zasialiśmy słowa

prawdy i dla dobra naszej kochanej Ojczyzny

plony będziemy zbierać. Chociażby masowy u-

dział w wyborach na terenie Obwodu 49 i 50,

które były w naszej opiece— to właśnie efekt

nasz-yeh słów. Dlatego uważam, że praca agita­
tora jest naprawdę piękna. Daje ona dużo za­
dowolenia, bo przecież każdy dzień, każda go­
dzina przynosi widoczne sukcesy. Widzisz, czu-

jęsz to, jak człowiek pod wpływem twoich stów

Zmienia się.

Ij. Pamiętacie, jak to nie raz zdarzyło się trafić

'łia człowieka zatrutego wrogą propagandą —

Wtedy praca była jeszcze bardziej porywająca.

Rozpoczynasz walkę. Czasem nie jedną godzinę
i nie jeden dzień trzeba było poświęcić, aby

przekonać człowieka. Ale jakąż radość wywo­
łuje wtedy zwycięstwo, gdy odchodząc — prze­
konanemu już — możesz powiedzieć:

— Widzisz bracie, co są. warte wszystkie ar­
gumenty, których jeszcze wczoraj kurczowo się

trzymałeś. —

Ot chociażby jak to było z ob. Weroniką Mo­
rel z Biskupic, która uważała początkowo, że

skoro jest jedna lista, to nie ma z czego wybie­
rać, a więc glosować me będzie. .Ileż to razy

chodziliśmy dó niej, ileż argumentów potrzeba

było, aby skruszyć jej opór. A jak już zrozumia­
ła fakt istnienia jednej listy i uznała go za słu­

szny, to znowu mówiła, że nie będzie głosować,
bo nie ma żadnego posła z ich powiatu. I znowu

trzeba było wiele godzin poświęcić, aby ją prze­
konać.

— Był — mówię-— przed wojną poseł z Wa­
szego powiatu, Bojko — kułak, no i co dla V,'aS
zrobił?

— Ano nic — mówi ob. Morel.

I tak jakoś poszło — zrozumiała w końcu ko­
biecina.

— Teraz to ja już wiem, dlaczego będę głoso­
wać, — powiedziała nam na odchodne.

A takich przykładów było więcej, chociażby z

tych samych Biskupic, Michał Bibisz. Pamięta­
cie zebrania gromadzkie, na które początkowo
przychodziło 8—10 osób, a potem to nawet świe-

iiica nie mogła wszystkich pomieścić?

Drodzy towarzysze! Wiele, bardzo Wiele zro­
biliśmy na terenie gminy Gręboszów, ale jesz­
cze wiele jest do zrobienia. Odjeżdżając od Was

po wyborach, o tym właśnie myślałem. Dla­
tego z radością dowiedziałem się z prasy,

że uchwała Ogólnopolskiego Komitetu frontu

przedłuża działalność komitetów Frontu Naro­
dowego — a jeśli tak, to i praca agitatorów bę­
dzie potrzebna.

Dlatego właśnie zwracam się do Was, przo­
dujących agitatorów — aktywistów z gminy
Gręboszów, abyście rozpoczętą w kampanii
chlubną pracę kontynuowali dalej. Wskazówki

otrzymacie na pewno w waszym Gminnym Ko­
mitecie Frontu Narodowego, bo ja jeszcze nie

wiem, jakie będą organizacyjne formy pracy

agitatorów. Chcę jednak podzielić się z Wami

paroma uwagami, jakie mi się nasuwają.

Otóż, moim zdaniem, mamy obecnie bardzo

bogaty materiał do wykorzystania w agitacji —

są to uchwały XIX Zjazdu KPZR. Przede wszy­
stkim Wy sami na szkoleniu partyjnym przestu­
diujcie materiały ze Zjazdu, a potem należało by
zapoznać z nimi tamtejszą ludność. Zauważy­
łem w czasie swej pracy, że chłopi waszego po­
wiatu dość mało wiedzą o Związku Radzieckim,

0 jego potędze, o braterskiej pomocy, jakiej u-

dzicla naszemu krajowi,o jego wielkich

czasowych osiągnięciach i planach na

lość. Trzeba zapoznać naszą ludność z

ludzi radzieckich, trzeba opowiedzieć o

święceniu i bezgranicznej miłości do swej oj­
czyzny — Kraju Rad — o ich walce o pokój.
Macie w gminie kino, które możecie wykorzy­
stać do spopularyzowania życia wsi radziec­
kiej — życia kołchozowego. Jest teraz Miesiąc

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Dobrze było by,
gdybyście postarali się o film „Wesoły Jar­
mark". Opowiadając ludziom o radzieckich osią­
gnięciach, wykorzystując film do pokazania do­

brobytu, jaki panuje w radzieckich kołchozach,
— możecie wskazać, że właśnie do takiego do­
brobyt j my dążymy przez spółdzielczość produk

cyjną. Ja wiem, że z początku będzie trudno, ale

nie zi ażajcie się tym, przęknywujcie z takim po­
święceniem, z jakim przekonywaliśmy Bibisża,

czy Morelową, a na pewno zobaczycie efekty

Waszych słusznych argumentów.

W swej dalszej pracy nie zapomnijcie rów­
nież o aktywie gminnym, który wysuwał się na

czoło w okresie kampanii wyborczej, o takich

jak kol. Dubiel ZMP-owiec z Biskupic. Wciąg­
nijcie ich do wspólnej pracy.

Podzielcie się ze swymi planami na przysz­
łość, napiszcie następnie o swych osiągnięciach.

Pracujcie z tą ofensywnością, jaka cechowała

Was w kampanii wyborczej, bo jeszcze dużo

pracy trzeba włożyć dla pełnego zwycięstwa

wytyczonego programu.

BOGUSŁAW WÓJCIKOWSKI

dotych-

przysz-

życiem
ich po-

Konferencja
partyjno-techniczna w

Zakładach Azotowych im. FeFkśa

Dzierżyńskiego trwała tylko jeden
dzień. Ale stała się pożywką dla re­
fleksji na wiele dn!, dla przeprowa­
dzania wielu porównań. Dziś już nie
trudno nam sobie wyobrazić ogólnej
powagi całej załogi, gdy plan się
załamuje. Dziś już nie trudno nam

sobie wyobrazić także i wspólną jej ra­
dość, wspólną, bo i robotnik i naczelny
dyrektor mają w mej udział, gdy po
nfesiącach niepowodzeń nadejdą
p erwsze sukcesy produkcyjne. Nietru­
dno, bo atmosfera konferencji, bo ton

wszystkich jej wypowiedzi nastawiony
był na jedną nutę, na nutę dumy i za­
dowolenia z odnies-ionych sukcesów,
ale nie zabrakło w nim także troski o

przyszłość, n;e zabrakło postanoweń,
by zdobyć tę przyszłość dla zakładu.

I trzeba powiedzieć, że głęboką go­
spodarską troską przesycone były wy­
powiedzi konferencyjne. Troską o za­
kład należący już nie do garstki
kapitalistycznych pasożytów, ale do ca­
łego narodu. Dziś załoga Zakładów

Azotowych rozmyśla nad tym, jak u-

sprawnić i podnieść produkcję, a tym
samym jak przyczynić się do rozkwitu

Ojczyzny i poprawy własnego bytu.
I czasem tylko starsi robotnicy wspo­
minają nędzę i ucisk. kapitalistyczny.

Oto pewien znamienny dokument z

tych czasów;

...Dawne?

l

Sprawa nie nowa

a jednak godna szczególnej uwagi
Zobowiązanie przedwyborcze

załogi Zarządu 2 w Kombi­
nacie było zobowiązaniem powa­
żnym. Oddanie do użytku rejo­
nu warsztatów wraz, z zamąszy-
nowaniem, uzbrojeniem i upo­
rządkowaniem placu budowy, o

kubaturze około 1 miliona m

sześć., na 2 miesiące przed ter

minem, przy napiętym już pla
nie — stanowi wielki, niewąt­
pliwy sukces załogi.

Na wykonanie powyższego zo­
bowiązania złożyia się przede
wszystkim wytężona praca par
tyjno-polityczna. Szczególnym o

sięgnięciem było pełne uaktyw
nieme trójek kontrolnych, które
z mechanicznej kontroli realiza

cji zobowiązań przestawiły się w

tym czasie na aktywną pomoc W

usuwaniu trudności, wstrzymują­
cych wykonanie zobowiązań, agi­
towały za podjęciem wart przed­
wyborczych i docierały do każ

dej brygady z żywym partyjnym
słowem- o Programie Wyborczym
Frontu Narodowego.

Szybkie tempo, jakie narzu

cal krótki okres 'czasu, dzielący
załogę Zarządu 2 od terminu od­
dania rejonu warsztatów, wy­
magało nie tylko usprawnienia
samych procesów produkcyjnych,
ale również i metod kierowania.

Przede wszystkim należało

usprawnić
współpracę

subwykonawcami, którzy pro-

bot. Również zobowiązania zało­
gi subwykonawców nie zawsze

szl, pi linii ogólnej bitwy o wy­
konanie planu, nie zaw«ze obej
mowąly kluczowe w

mlcirlk:.

Otóż pierwszym I

szym krokiem do

danej chwili

najważniej-
. ............. ... e lozwigzawa

prważnycli trudności było

włęczenie
subwykonawców

całość zadań produkcyjnych

z

wadzili ha terenie budów Za­
rządu 2 roboty specjalnć, jak:
ZIP, ZRIW, Elektromontaż, Mo­
stostal i inne.

Konieczność usprawnienia pra

cy ż subwykonawcami wyłoniła
się z analizy przyczyn powodu­
jących niewykonywanie zobowią­
zań W poprzednim okresie. Oka­
zało się bowiem, że w licznych
wypadkach przyczyną niewyko­
nania zobowiązań był brak fron­
tu robót dla brygad Zarządu 2,
często z powodu niewykonania
przewidzianych w harmonogta-
mie robót przez subwykonawców,

Powyższy stan rzeczy wynika!
z tego, że plan operatywny, jak
i zadania tygodniówo-dobowe
tak zarządów, jak i subwyko-
riawców nie były wspólnie uzga­
dniane i korygowane, a co naj­
ważniejsze — wykonywanie pla­
nów tygodniowo-dobówych przez
subwykonawców nie było kon­
trolowane przez kierownictwo da

nego Zarządu — a więc pizaz
właściwego gospodarza placu
budowy. Często zdarzało się, że

subwykonawcy rozpoczynali ro­
boty w terminach nie uzgodnio­
nych z Zarządem, przerywali je
niekiedy w okresie największego
napięcia bez poważniejszej przy­
czyny, wstrzymując tym Samym
inne roboty.

Brak wzajemnego uzgadniania
I^nncnogramów i brak kontroli

powodował inne, równi;j poważ­
ne medociągnięcia. Do najczę­
ściej spotykanych niedociągnięć
ze strony subwykonawców nale­
żało wykonywanie robót wyri;. -

nych, tzw. „grubszych", tj. naj­
ważniejszych, najkonieczniej­
szych, a pozostawianie r;:|>ćt
wykończeniowych na czas póź­
niejszy. W prakt/ce kończyło Się
lo zwykle przewlekaniem ostate­
cznego terminu oddania eblóści

robót. Najczęściej ztiś spotyka­
nym niedóciągnięciatn ze strony
Zarządu był brak przygotowane­
go frontu robót dla subwykonaw­
ców.

Z! a koordynacja pracy me

pozostawała również bez wpływu
na przebieg zobowiązań, klćiych
wykonywanie było często unie­
możliwieni z powodu ębustron
r.ego braku otwartego frontu r<-

w

ZaiząJu 2 i zapoznanie ich z b-t
minami wykonania robót na każ­
dym obiekcie, W toku pierw-
ą/ych już wspólnych nArad uz­
godniono wiele poważnych zaga­
dnień Przede wszystkim ust-i -

Liiic kolejność robót oraz usta­
lono ostatecznie,nieprzekraczalne
terminy ich wykonanm, które zo­
stały naniesione na harmono­
gramy subwykonawców. Ustala­
nie kolejności robót następowało
po przeanalizowaniu możliwości

ich wykonania oraz potrzeby ich

wykonania w ogólnej hieraichii

prac.

I tak np. w toku narad uzgod-
nionu z Elektromontażem, żt za

miast wykopać podstację nr 2,
jak') wcześniej przewidzianą w

harmonogramie, przystąpi się
najpierw do robót przy podsta­
cji nr i, dla której, było już za-

maszynowanie. Zamiast wykony­
wać od razu wszystkie kanały
wodno-kanalizacyjne uzgodniono
Z ZIP kolejność ich budowy.
Najpilniejsze zostały wykonane
najwcześniej. Po przeanalizowa­
niu wspólnych możliwości z

Przedsięb. Budowy Pieców Prze­
mysłowych uzgodniono, że nżj
pierw zostanie wykonany funda­
ment pod suszarkę nr 1, dla któ­
rej dostarczono konstrukcję na

czas, w terminie krótszym od za'

planowanego.
Nowe uzgodnione terminy wy­

konania poszczególnych robót zo­
stały podane załodze do wiado­
mości.

Również konieczne okazało się
przeprowadzenie konfrontacji pla
nów budowy dbiektu posiadanych
przez Zarząd Z planami posiada­
nymi przez subwykonawców
Przy tym okazało się, że pewne
drobne szczegóły«łiie były ujęte
w planie Zarządu.

Nowy, skorygowany harmono­

gram robót ułatwiał znacznie

kontrolę wykonania zadań tygo-
dniówo-dobowych nie tylko przez

własny Zarząd, ale również przez

subwykonawców, oraz pozwalał
na natychmiastowe uchwycenie
wszelkich niedociągnięć i ich li

kwidację.
W tak opracowanym harmono­

gramie uwidoczniła się przede
wszystkim wielka zależność wy
konania zobowiązań Załogi Za

rządu 2 od terminowego wyko­
nania robót przez załogę subwy­
konawców. Pozwoliło to dalej na

przeprowadzenie mobilizacji za­
łogi subwykonawców w kierunku

podejmowania zobowiązań pro­
dukcyjnych, zmierzających do

jak najwcześniejszego oddania

ich części robót brygadom Za­
rządu 2. W ten sposób zobowią
zania załogi subwykonawców

’

załogi Zarządu 2 uzupełniały się
wzajemnie. Np. zobowiązanie
cieśli Stanisława WÓJCIKA 1

betoniarskie Józefa KWARCZYN

SKIEGO do wcześmejszego u-

kończenia szalunków i zabetono

wania fundamentów, otworzyło
°

2 dni wcześniej front robót dla

Mostostalu.

Powyższy sposób koordynowa-
nia prac Zarządu i subwykonaw-

ców nie jest czymś nowym, ani

oryginalnym. O konieczności sy
stematycznego uzgadniania har­
monogramów z subwykonawca­
mi mówiono już nieraz na wielu

konferencjach i odprawach tech­
nicznych, jednakże częstokroć
bez skutku. Dopiero w czasie

kampanii wyborczej, w okresu

wytężonej walki o pełną realiza

cję zobowiązań przedwyborczych
Zarząd 2 wprowadził z pełnym
powodzeniem powyższą metodę
pracy, co zasługuje na szczegól­
ne wyróżnienie i utrwalenie.

Ten wyższy poziom kierowania

pracą zarządu, przyswojony w

czasie kampanii wyborczej przez

organizację partyjną i .kierowni­
ctwo Zarządu 2 — winien być
przejęty przez kierownictwa

Wszystkich zarządów.

Za kontecsncźcię
przyswajania sobie

tej wyższej metody kierowania
zakładem produkcyjnym przema­
wiają codziennie, ciągle jeszcze
liczne nieporozumienia zarzą­
dów z subwykonawcami odnoś­
nie organizacji pracy, pomocy,
otwarcia frontu robót itp. niepo­
rozumienia, które drogą wzajęm
nej koordynacji planów mogą i

powinny być usunięte.

Przy tych formach pracy ist­
nieją również pełne możliwości

zabezpieczenia wykonania zobo­
wiązań załogi oraz podniesienia
współzawodnictwa na wyższy po
ziom. ,

Kdmpania wyborcza została

zakończona w historycznym dniu
26 października br. wielkim zwy­
cięstwem mas pracujących. Ale

osiągnięta w tym okresie aktyw­
ność polityczna i produkcyjna
winna nada! utrzymać się i do­
pomóc w walce o dalszą realiza

cję planów. W zwycięskim za­
kończeniu tej walki wielką po­
mocą będzie przyjęcie wypróbo­
wanych doświadczeń z okresu

przedwyborczej walki o plan tych
zarządów, które z powodzeniem
stosowały je u siebie. Jednym z

takich doświadczeń — to właś­
nie doświadczenie Zarządu 2 w

organizacji współpracy z subwy-
kcnawcami.

W. BĄK

Pierzchły wraz z ustrojem
„Czcigodny I Pnezacny Panie Inżynie­

rze! Ponieważ już zima tlę zbliża a my
Jesteśmy bez odzienia I bez obuwia, zat

w budowlanym lada dzień może być reduk­
cja, więc proszę I błagam przezacnego
Pana Inżyniera o laskę I litość, ażebym
mógł dalej robić, bo Inaczej bieda wielka

nas czeka. Nie mam ani węgla na zimę, ani

ciepłego odzienia. Mieszkania nie płacimy
już od trzech meslęcy. Żona po zapaleniu
płuc jeszcze słaba I zimno bardzo jej szko­
dzi. Chłopcy także trzęsą się z zimna, bo

bez płaszczyków w samych bluzkach chodzę
do szkoły. Dlatego postanowiłem udać się
z prośbą de Pana Inżyniera, ażeby Pan in­
żynier zlitował się nad moją rodziną I pro­
sił Pana Dyrektora, ażeby dano mnie gdzieś
na oddział. Rozchodzi się o to, ażebym
mógł przez zimę pracować I wyjść jakoś z

tej nędz,?. Przecież w fabryce straciłem

zdrowie, miałem na montażu nogę i rękę
potrzaskaną I do śmierci ślady będę nosił...

Dziś tak marnie się żyje...“

„Dziś" to znaczy w 1937 roku; w

czasach miłośc:wie nam panującej sa­
nacji, k;edy to powyższe słowa pisa!
Władysław BIENIARZ, robotnik z Mo­
ście. Wtedy jak grzyby po deszczu

mnożyły się takie pisma, a nie brako­
wało ich i przedtem, nie brakowało 1

potem — aż do wojny. Ich przeznacze­
niem było wzruszyć serca „piteświel-

nej dyrekcji" jak często ją określano

w podaniach. Ale, że przeważnie dużo,
bardzo dużo zbierało się tego do czy­
tania, więc tępiały coraz bardziej Oczy
i serca dyrektorskie, a zresztą ich

właściciele — inne, większe mieli

zmartwienia niż przyjmowanie z po­
wrotem zredukowanych robotników,
niż podnoszenie produkcji. Czy na to

może mieli przyjmować robotników i

podnosić produkcję, by mieć przełado­
wane magazyny zbyt drogim na Ire-
szeń chłopską towarem? By rozsyła­
niem go do składów konsygnacyjnych
całego kraju stwarzać pozory zbytu i

na tym wszystkim .stracić, a kto wie

nawet czy w ogóle nie zbankrutować
i przypłacić to postradaniem stano­
wisk?

O nie, już tam lepiej było skurczyć
produkcję, pozbyć, się wielu robotni­
ków pozostałych, zatrudniając przez

trzy tygodnie w miesiącu, a mieć przy­
najmniej zapewnione dochody tak prze­
cież potrzebne na wyjazdy za granicę,
na kosztowne futra dla żon i kocha­
nek, a choćby tylko na orgie pijackie
w m:ejscowym kasynie.

Tak, zysk, dochody, ich utrzymanie
i powiększenie — oto była myśl prze­
wodnia tych kalkulacji, zabójstwo dla

postępu technicznego, ruina 1 nędza ty­
sięcy ludzi. I nie mogło być inaczej
w ustroju, w którym dążenie do ma­
ksymalnego zysku jest podstawowym
prawem życia ekonomicznego. Tak jak
w ustroju, w którym prawem jego ży­
cia jest dążenie do maksymalnego za­
spokojenia rosnących materialnych i

kulturalnych potrzeb całego społeczeń­
stwa nie może być inaczej, niż to wi­
dzimy teraz choćby na tym samym
przykładzie Zakładów Azotowych.

To wciąż za mało, mimo że sześcio­
krotnie wzrosła tu produkcja od 1939
roku i dlatego zamiast błagalnych
próśb o pracę mamy pasane ręką robot­
niczą wnioski racjonalizatorskie —

przeszło 1.000 wpłynęło już w ciągu o-

slatmch czterech miesięcy — dlategc
żamiast konferencji na temat co robić

z nadm-'arem produktów, mamy konfe

repcje partyjno-techniczne pod hasłem
— co robić, aby . tych produktów byle
jak najwięcej, jak w tym celu ulepszyć
technologię, usprawnić planowanie,
poszerzyć „wąskie gardła", podnieść
współzawodmetwo. Oto dzisiejsze
zmartwienia załogi, zmartwienia

współczesnej nam epoki. A te dawne?

Pierzchły wraz z ustrojem, który je
zrodził. ,

J. B.

Sto trzydziesty siódmy
papierek

alarmując, że woźny właśnie

przyniósł pilne pismo z Miej­
skiej Rody Narodowej. Wydzla.
łu Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej.

Pewnie przydział na któryś
z kilkudziesięciu Już wyszuka

nych i zawnioekowanych ma

goaynów — pomyźlal dyrektor,

Ale rozczarował slą I tym
razem

_ pisma brzmiało tak

Jak wszystkie poprzednie w

ciągu dwóch lat „odmawia slą

przydziału wnioskowanego ma

gszynu..."
Talt! Było to Jut 130 ktńrrf

kolejno pismo złożone do pąka,

tej teczki I zawsze o podobnym
hrzmieniifi

Zmieniali slą dyrektorzy

Krakowskiej Centrali Zaopa­
trzenia Rolnictwa, a każdy z

nich próbował szczęścia, aby

uzyskać te około 1C-00 metrów

kwadratowych obiektu
_

ma­

gazynu koniecznego dla pomie­
szczenia części maszyn tak wa­

żnych dla rolnictwa. Każdy z

nich robił konforencje, słał pi­
sma do Miejskiej I Wojewódz­
kiej Rady Narodowej _

ale

bezskutecznie.

Wydaje się, że

wiony ostatnio w dniu

br. niewiadomo, który już
rządu

‘ wniosek o przyznanie

Centrali Zaopatrzenia Rolnlc-

. twa w Krakowie obiektu ma­

gazynowego tym razem Pla.

skach Wielkich — będzie pozy-

iywnio i szybko załatwiony.

Ohyr/atole z Miejskiej Rady

Narodowej zdadzą sobie wresz

de sprawą, że Centrala ta „nie

na kolężycu lecz w Krakowie"

musi slą ulokować I tu reali­
zować jej ważne w przebudowie
wsi krakowskiej zadania.

Tael

na księżyc.

jak mógł
ża przecież

Krakowie

zaopatrywać w krakow-

1 katowickim wejewódz.

wszystkie POM, PGR,

| spółdzielnie produkcyj-

cząści do maszyn rolni-

I traktorów.

argumenty delegacji z

Dyrektor Centrali Zaopatrze­
nia Rolnictwa w Krakowie cb.

Józef Gąsienica miał niezwy.

kią przygodą. Wyobraźcie so­
bie: przychodzi do niego dele­

gacja reprezentująca zamiesz­

kałych na księżycu rclników

I prosi go usilnie, aby zech-

ciał przenieść Centralę Zaopa­
trzenia Rolnictwa

Tak, na księżyc.

Cb. Gąsienica

i umiał tłumaczył,

mieszcząca się w

Składnica powołana przez Mi­

nisterstwo Rolnictwa w roku

1950 ina bardzo ważną rolę do

spełnienia tu właśnie, przecież

musi

sltim

twie

TOR

new

czysto

Ale

księżyca były przekonywające:
dostaniesz 15C0s m przestrzeni

na pomieszczenie twojej skła­

dnicy. Przydział obiektu z da­

chem — od razu do rączki.

Dyrektor,‘.nie mając Innego

wyjścia zarządził przeprowadź,

kę. Załodze nie trzeba było

dwa razy powtarzać. Dość już

mieli przeszło dwuletniego obo­

zowania pod gołym, krakow­

skim niebom, lub w trzykrot-

nie za ciasnym sublokatorskim

magazynie PKP. I chociaż co

niektóry ukradkiem otarł Izę

rękawem za traktorzystką z

POM — za trzy dni byli go­
towi do przeprowadzki. Dyrek­
tor Już miał dać sygnał do za­

puszczania motorów — gdy je-

S-o rodzona żona... zbudziła go

posta-
21. X.

i

Z kraju budujqcego komunizm

. ■

Fot. - CAF

-

'

Z każdym rokiem rośnie licrha traktorów, kombajnów i innych maszyn rolniczych, pracujących na

polach Kirgizji. Na zdjęciu: kolumna maszyn do sprzętu bawełny kołchozu im. Molotowa w obwo­
dzie oszskim wraca z pola. Fot, — CAF

Władza radziecka daje
każdemu obywatelowi
możność ukończenia wyż

szych studiów. Obecnie

liczba studentów w wyż­
szych zakładach nauko­

wych Związku Radziec­

kiego Jest przeszło pół.
tora raza większa
liczba studentów

wszystkich krajach ka­

pitalistycznych Eurcpy
razem wziętych,
zdjęciu: studenci

działu chemicznego

wersytetu w Ałma

— stolicy Kazachskiej
SRR — podczas ćwiczeń

w laboratorium elektro­
chemii.

M

WwL

Mechanizacja rolnictwa w ZSMR.

W*Ł
w

I
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Znakomici artyści radzieccy
przybywaj dziś do Krakowa

Dziś, w sobotę 15 bm. spo­
łeczeństwo krakowskie

wita serdecznie przybywający
do Krakowa znakomity zes­
pół Moskiewskiego Teatru

Dramatycznego im. Mosso­
wietu, odznaczonego Orde­
rem Czerwonego Sztandaru

Pracy.
Bawiący w Polsce na go­

ścinnych występach z okazji
Miesiąca Pogłębienia Przyja­
źń! Polsko-Radzieckiej, ze­
spół Teatru im. Mossowietu

zapozna społeczeństwo kra­
kowskie z czołowymi osiąg­
nięciami dramaturgii a w

szczególności dramaturgii ra­
dzieckiej.

I tak ujrzymy dzisiaj o godz.
19 w Teatrze im. J. Słowac­
kiego w wykonaniu zespołu
radzieckiego — „Otella"
Szekspira, w niedzielę 16
bm. o godz. 11 — „Obywa­
tela Francji" Chrabrowiec-

kiego, zaś o g. 19 „Sztorm",
Bilia-Bialocerkowskiego. W

poniedziałek, 17 bm. ujrzy­
my o g. 19 sztukę „Świt nad

Moskwą" Surowa i we wtorek
18 bm. o godz. 19 „Maskara­
dę" Lermontowa.

Zapowiedź występów Tea­
tru im. Mossowietu wywołała

w całym społeczeństwie kra­
kowskim olbrzymie zaintere­
sowanie. Teatr ten należy do

czołowych radzieckich zespo­
łów teatralnych. Bogaty re­
pertuar i zespół znakomitych
artystów radzieckich stawiają
jego inscenizacje w rzędzie
najlepszych osiągnięć teatral­
nych. Nad opracowaniem po­
szczególnych pozycji reper­
tuaru Teatru im. Mossowietu

pracuje zespół wybitnych re­
żyserów, jak główny reżyser
teatru, laureat Nagrody Sta­
linowskiej. J . ZAWADSKI o-

raz reżyserzy, laureaci Nagród
Stalinowskich:' STRADOM-
SKA. ANISIMOWA-WULF,
A. SZA PS i zasłużony arty­
sta RSFRR - J . ŚZMYT-
KIN. W skład zespołu Teatru

wchodzą wybitni artyści, lau­
reaci Nagród Stalinowskich:
MARECKA. MORDWINOW.
OLENIN, RANIEWSKA, AB-
DULOW i inni.

Występy Teatru Im. Mosso­
wietu będą jeszcze jednym
dowodem serdecznej przyjaź­
ni łączącej bratnie narody,
przyczynią się do jeszcze
większego zacieśnienia więzi
kulturalnej pomiędzy obu

krajami.

Miesiąc, który jeszcze bardziej
przyczyni się do pogłębienia przyjaźni

między bratnimi narodami*

fKącik lacfMalizatMa
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Piaf. Marków
w Woj. Klubie TPPR

Prot MARKÓW w rozmowie z nestorem scen polskich Ludwikiem
SOLSKIM

Radośnie i uroczyście obchodzi

■my Miesiąc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Rok bieżący przyniósł nam

znowu nowe, dalsze dowody' ser­
decznej przyjaźni i braterskiej
współpracy narodów radzieckich
z narodem polskim. To przecież
dzięki radzieckim dostawom i o-

pracowanej przez radzieckicn

specjalistów dokumentacji pow-
staje duma naszego narodu, naj­
większa inwestycja Planu 6-let-

niego — Nowa Huta. To przecież
w tym roku rząd radziecki ofia­
rował Polsce wspaniały dar. Pa­
łac Kultury i Nauki w Warsza-,
wie, którego budowa szybko po
stępuje naprzód. Każdy dzień

przynosi nam nowe dowody zacie

śniającej się coraz bardziej-współ
pracy gospodarczej i kulturalnej
Związku Radzieckiego i Polski.

Tegoroczny Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko Radzieckiej
obchodzony jest m. in. pod ha­
słem szerokiej popularyzacji o-

siągnięć techniki radzieckiej,
sztuki i kultury.

W wielu krakowskich zakła­
dach pracy Koła Tow. Przyjaźni.
Polsko-Radzieckiej prowadzą w

związku z tym żywą działalność.

Organizowane są. cieszące się.
wielkim powodzeniem, kursy ję-.
zvka rosyjskiego. Dzięki kur­
som coraz więcej robotników,
młodzieży' szkolnej i inteligencji
pracującej będzie mogło pełniej
korzystać z bogatej radzieckiej
literatury fachowej, naukowej i

pięknej.
W wielu kolach TPPR prele­

genci urządzają odczyty, na te­
maty związane z radziecką tech­
niką, wielkimi budowlami komu­
nizmu, z radziecką sztuką.

Do najlepiej pracujących kół
TPPR należy koło przy Woje
wódzkim Przedsiębiorstwie Hur­
tu Spożywczego. W Przedsięb.
Hurtu .Spożywczego wyrosła zna­
czna grupa aktywistów TPPR z

wyróżniającymi się w pracy za­
wodowej — i -społecznej -tow. A-

leksąndrą Wiszniewską i tow.

Feliksem Mazurem ną czele. W
okresie Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni koło zaprojektowało
ożywioną akcję propagandową.
1 tak: przygotowywany jest wie­
czór świetlicowy poezji radziec­
kiej, na którym m. in. recytowa­
ne'będą wiersze Puszkina i Ma­
jakowskiego, koło urządzi wysta­
wę książki, radzieckiej oraz, zor­
ganizuje stoisko z książkami.

Członkowie tego koła podjęli
z okazji Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej sze­
reg zobowązań, jak np. podnie­
sienie kolportażu prasy i cza­
sopism , radzieckich, zakończe­
nie z pozytywnymi wyni­
kami’, przęijtermiriówd, kursu ję-
zyka rosyjskiego,' na który uczę­
szcza'21 osób, wyjazd do spół­
dzielni, produkcyjnej w Konarach
z bogatym programem artysty-
stycznym, zwiększenie ilości
członków, kola, zorganizowane
wycieczki do Warszawy i in.

Do dobrze pracujących kół na­
leży także koło przy Krakow­
skich Zakładach Części Zamien­
nych i Sprzętu Budowlanego.
Kolo to organizuje m. in. odczyt
pt. „Wielkie Budowle Komuniz­
mu w ZSRR — Kanał Wolżań-
sko-Dońśki. im. -W. 1. Lenina" o-

raz urządzą na terenie zakładu

pracy gabloty na temat „Przy­
jaźń, przykład, i pomoc Związku
Radzieckiego dla naszego budo­

wnictwa socjalistycznego". W
okresie Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ko­
lo rozprowadza bilety na Festi­
wal Filmów Radzieckich i orga­
nizuje wspólne uczęszczanie na

filmy radzieckie.

Również inne kola TPPR pro­
wadzą żywą działalność. I ta«

np. koło przy Elektrowni Kra­
kowskiej i związanych z nią
branżowo zakładach postanowi­
ło przystąpić do międzyzakłado­
wego konkursu na najlepszą ga­
zetkę ścienną, koło przy Krakow­
skiej Fabryce Mebli urządza ga
blotki z ilustracjami wspaniałe­
go metra moskiewskiego oraz

dzieł sztuki radzieckiej. Liczne

imprezy z okazji Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni przygotowa­
ło też koło przy Wojewódzkiej
Komisji Planowania Gospodar­
czego.

Z cenną inicjatywą wystąpiło
koło TPPR przy Centrali Maszyn
Drogowych. Członkowie tego ko­
ła zobowiązali się urządzić do­
browolną zbiórkę na Fundusz

Budowy Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej w Krako­
wie. Zadeklarowali oni na ten

cel 4.100 zł, które w drodze skła­
dek zbiorą do lipca 1953 r.

W okresie Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
szereg kół coraz pełniej przy­
stępuje do popularyzacji radzie­
ckich metod pracy, takich jak
metoda inż. Kowalowa czy Lidii

Korabielnikowej.
S.

Pcznajemy osiągnięcia racjonalizatorów radzieckich

Węże gumowe doprowadzające
dwutlenek siarki w cukrownictwie

--------------------------- - --- ---------- -- --------------------r—- -------*---------------------------------------------------------------- —

„Poznaj piękno literatury radzieckiej"
Ciekawa wystawa w Krakowskim „Demu Ks’qżki“

Wybitny radzie­
cki teatrolog
prał. MARKÓW
spotkał slą —

jak już donosili­
śmy — z przed­
stawicielami kra

kowsklego świa­
ta artystycznego
I kulturalnego.
Na zdjęciu: ser.

deczne przywita­
nie prof. Marko,
wa przez przed­
stawicielkę kra.
kowskkh arty­

stów

Krakowska Ekspozytura „Do­
mu Książki" urządziła z okazji
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej wystawę ksią­
żek radzieckich pod hasłem „Po­
znaj piękno literatury radziec­
kiej". Wystawa ■mieści się w

świetlicy nowego gmachu .„Do­
mu Książki" przy uf. Smołmisk-'
33- ‘ '

Wystawa dzieli się na
' dwa .

działy: książki radzieckie przetłu­
maczone na język polski i książ­
ki w języku rosyjskim. Wśród
książek tak w języku polskim,
jak. i w rosyjskim, zwiedzający
wystawę będą mieli możność zo­
baczyć starannie wydane dzieła

literatury pięknej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem Wielkiej
Rewolucji Październikowej Oraz

książki naukowe.

Znajduje się tu również wiele

najnowszych, niezwykle cennych
książek z różnych dziedzin tech­
niki. Są to dzieła naukowe, a

także wydania popularne dla lu­

dzi, nie mających specjalnego
przygotowania naukowego, a in­
teresujących się rozmaitymi za­
gadnieniami technicznymi.

Również lekarze znajdą tu

wiele interesujących dzieł z dzie­
dziny

'

medycyny.
Organizatorzy -wystawy nie

zapomnieli także o najmłodszych
czytelnikach. Duża ilość książek
dla młodzieży, a. wśród tych ksią­
żek wiele piękitych, bogato ilu­
strowanych bajek, zachęcić po­
winno do zwiedzenia wystawy i

najmłodszych mieszkańców Kra­
kowa.

Liczne gablotki pomieściły kil­
kaset książek, które odznaczają
się szczególnie piękną szatą gra­
ficzną i doskonałym wykonaniem
technicznym (wspaniały papier,
piękna oprawa).

Na wystawie urządzone zosta­
nie stoisko, gdzie będzie /nożna
od razu zaopatrzyć się w książ­
ki.

Wystawa czynna jest codzien­
niewgodz.od14do19. M..

Radziecki racjonalizator
Bogdanów z Towarkowskiej
Cukrowni zaproponował aże­
by w cukrownictwie używa­
no gumowych wę.ży dla do­
prowadzenia gazowego dwu­
tlenku siarki dla uzyskania
sulfitacji. Pomysł jego uzu­
pełnili następnie dwaj ra­
cjonalizatorzy Michajłow i

Riabowoł z Nowotroickiej
Cukrowni, którzy w związku
z jego projektem zastosowa­
li w bieżącym roku w proce­
sie sulfitacji gufrowany ssą-

cy wąż gumowy dla przepro­
wadzenia dwutlenku siarki x

inżektora do kotła. Wąż gu­
mowy na propozycję Bogda-
nowa, zestawiono na grubo-
ściennych żeliwnych króć­
cach z kryzami. Po najdo­
kładniejszym zestawieniu te­
go węża podczas jego pra­
cy stwierdzono, że wąż po

upływie 2—3 dni pracy ule­
ga zniszczeniu. W ciągu pier­
wszych 10 dni procesu sulfi­
tacji czterokrotnie zmieniano

gumowe węże wskutek ich zni­
szczenia.

■W celu zapobiegnięcia o-,

wemu zniszczeniu jako prób?
zastosowano nowy gumowy

wąż z nowymi żeliwnymi
króćcami i kryzami.

Wąż zestawiono i wewnę­
trzną powierzchnię zarówno

węża jak I króćców pokryto
wodnym szkłem. ’

Żeby uzyskać grubszą war­
stwę wodnego szklą, kanały
króćców pokrywano nim kil­
kakrotnie. Do węża nalewa­
no pewną określoną ilość wo­
dnego szkła, następnie obra­
cano go kilkakrotnie dla po­
krycia wewnętrznej powierz­
chni rury i króćców jednolitej
grubości warstwą. Po uzy­
skaniu tego odlewano nad­
miar wodnego szkła, a wąż
suszono aż do stwardnienia

■warstwy szkła. Czynność tę

powtarzano kilkakrotnie.

Należy zaznaczyć, te nowe

węże gumowe są wewnątrz

pokryte warstewką talku,
wskutek czego wodne szkło

spływa z powierzchni nie

przylegając do niej. Wobec

tego przed pokryciem węża

warstwą wodnego szklą na­
leży starannie przetrzeć jego
wewnętrzną powierzchnię, u-

żywając do tego kija na koń­
cu zaopatrzonego w szmatę.

Po dokonaniu tego można

wnętrze węża pokryć war­
stwą wodnego szklą naciera­
jąc nim ścianki.

Po wyschnięciu tego węża
przeprowadzano przy jego
pomocy sulfitację w ciągu 50

dni bez żadnych objawów
zniszczenia.

Z miesięeenika, „Sa^har-
raja, Promyszlennost" nr

5152.

Dziś w Klubie TPPR
Zarząd Okręgu TPPR w Kra­

kowie organizuje W sobotę 15
bm. o godz, ,19 w sali Woje­
wódzkiego Klubu TPPR przy ul.

Batorego 14 odczyt pt. „Moskwa

— przodujący ośrodek teatral­
ny", który w'yglosi kierownik li­
teracki Teatru im. Mossowietu,
laureat Nagrody Stalinowskiej
- A. L. SZAPS.

Plan pracy Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
(od 17—22 bm.)

DOM ODZIEŻOWY CENTRALI ODZIEŻOWEJ
W KRAKOWIE, UL. FLORIAŃSKA 28

rozpoczyna w poniedziałek dnia 17 listopada br.

WYPRZEDAŻ ODZIEŻY WYBRAKOWANEJ

CENACH ZNIŻONYCH
CZAS TRWANIA WYPRZEDAŻY OGRANICZONY

Fasad poszukują

FACHOWIEC z zakresu fo­
tografii dokumenta-nej — I

technicznej* — obejmę pracę
w instytucji państwowej. —

Propozycje kierować ,,Pra­
sa" Kraków, Rynek 46 Nr

23281.

Wdniu17bm ogodz. 17od­
będzie się seminarium' z wykła­
dowcami szkól politycznych z

KD Zwierzyniec i KD Grzegórz­
ki (Woj. Ośrodek, duża sala, par­
ter).

Temat: ; ■
„KIN Zjazd KPZR — sytuacja

wewriętiźna ŻSRR".
Dnia 17 bm. godz., 17 .semi­

narium z wykładowcami kół stu­
diowania życiorysu towarzysza

Stalina — z miasta Krakowa

(wszystkie dzielnice).
Temat:
„XIX Zjazd KPZR — sytua­

cja wewnętrzna ZSRR".
Dnia 18 bm. godz. 17 semi­

narium z wykładowcami szkól

politycznych z KD Podgórze i
KD Krowodrza.

Temat:
„XIX Zjazd KPZR — sytua­

cja wewnętrzna ZSRR".

Ulepszenie
Mieszanie płynnego żeliwa

wykonywano przy użyciu
kostki drewnianej nabitej na

pięt żelazny
Drzewo stykające się z żeli­
wem podczas mieszania spa­
lało się powodując wypryski
płynnego żeliwa grożące o-

parzeniem obsługi. Ob J.

Keller z Zakładów Budowy
Maszyn i Aparatury im.

mieszadła
Szatkowskiego w Krakowie

zaproponował, ażeby drew­
nianą kostkę mieszadła obi­
jać azbestem. Obicie kostki

drewnianej azbestem powo­
duje, że nie spala się ona w

czasie mieszania i nie daje
wjprysków, a tym samym za­
pobiega oparzeniom obsługi
poza tym pozwala na kilka­
krotne użycie mieszadła.

Usprawnienia z Nowej Huty

Części zamienne betoniarki
Trudności wywołane bra­

kiem części zamiennych moż­
na usunąć często całkiem pro­
stym sposobem. Przykładem
tego jak naieży podchodzić
do tych zagadnień może być
pomysł ob, A. Ryżki ze Zje­
dnoczenia Przemysłowego
Budowy Nowej Huty.

Betoniarka typu „Regiiltts"
bezużytecznie stała od dwóch

miesięcy i powodu braku łań­
cucha „Galia", który napędź,ił
skrzynię biegów, a który zni­
szczył się z powodu zużycia
się zębatki, znajdującej się
na silniku. Ob . Ryżka zasto­

sował napęd o 4 pasach kii

nowych.
Napęd ten zastosowany

przy 3 betoniarkach tego ty­
pu zdał egzamin, praca.ąc na

dwie zmiany przy fobiykacji
płynnych betonów w Zjedno­
czeniu Przemysłowym Budo­
wy Nowej Huty.

. Urządzenie o tym napędzie
(patrz rys ) ma tę zaletę, że

po naciągnięciu się pasów
przesuwamy silnik, przez co

likwiduje się poślizg pasów.
Zastosowanie projektu przy
trzech betoniarkach przynio­
sło 8.238 zł oszczędności

OBWIESZCZENIA

ZAWIADOMIENIE
DOSZ wKrakowie

Na podstawie zarządzenia Prezesa Centralnego
Urzędu Szkolenia Zawodowego z dnia 6 września
1952 r. zostały zamknięte względnie włączone do

innych szkół na terenie woj. krakowskiego z dniem
31 sierpnia br. następujące szkoły zawodowe:

Zasadnicza Szkoła Drzewna w Borzęcinie, Zasad­
nicze Szkoły Metalowe w Dobrej i Słomnikach, Za­
sadnicze Szkoły Handlowe w Chrzanowie, Jaworz.
nie, Krakowie przy ul. Szlak 5, Nowym Sączu, Ża.
sadnicze Szkoły Zawodowe w Dąbrowie Tarnow­
skiej, Harbutowicach, Kalwarii Zebrzydowskiej,
Lubniu, Łukowicy; Osielcu, Oświęcimiu, Stryszo­
wie, Tyńcu, Wolbromiu, Zatorze oraz Szkolą Pra.

cy Społecznej w Krakowie przy ul. Smoleńsk.

Wzywa się wszystkich wierzycieli wymienionych
szkół aby zgłosili SWE PRETENSJE DO DNIA
31 LISTOPADA 1952 r. w Dyrekcji Okręgowej
Szkolenia Zawodowego przy ul. Dietla 90, IV pię­
tro, pokój Nr 61. K-3008

WEZWANIE PSS
w Krakowie

POW. SPÓŁDZ. SPOZ. W KRAKOWIE wzywa
wszystkich członków do rejestrowania się w skle­
pie P.S.S . położonych najbliżej miejsca, zamiesz­
kania,

Przy rejestrowaniu na'eży pokazać legitymację
czmnkowską spółdzielni

Członkowie, którzy zgubili legitymację: lub jej
nie otrzymali, proszeni są o zgłoszenie się w

Dziale Śpoł.-Sam. P. S. S . Kraków, Szpitalna
361p. K-2846

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 WO2NIC0W oraz 10 KONWOJENTOM' do roz-

wózki mleka w Krakowie zalitidnimy natychmiast.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna Miejskie
go Zakładu Mleczarskiego Kraków, ul. Szlak 26.

K-2982

KIEROWNIKA ŚWIETLICY po ukończonym
kursie świetlicowym z wykształceniem średnim,
przyjmie Krakowska Spółdzielnia Cukiernicza
Kraków, ul. Dominikańska 3. Warunki płacy do
omówienia w Sekcji Kadr. K-2997

ROBOTNIKÓW do robót ziemnych w Krakowie
i na wyjazdy przyjmie Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych w

Krakowie, ul. Senatorska 1 pokój 37.
K-2959

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW: elektryków, me­
chaników i do konstrukcji stalowej, oraz inżynie­
rów energetyków do Działu Cieplnego ze znajo­
mością instalacji sanitarno-przemysłowych, za­
trudni natychmiast: Biuro Projektów Nowej Huty
— Kraków, ul. Oleandry 4. Wynagi odzenie wg
regulaminu Państwowych Biur Projektów. Zgło­
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Sekcja Per­
sonalna Biura Projektów Kraków, Oleandry 4.

K-2956

STARSZEGO KSIĘGOWEGO na zastępcę głów-
nego księgowego, znającego branżę żywienia
zbiorowego Watrudni Przedsiębiorstwo Państwowe.

Zgłaszać się telefonicznie nr tel. 211 -64 wzgl. oso­
biście ul. Długa 65. K-3006

1 KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI, 10
ŚLUSARZY, 10 TOKARZY WYKWALIFIKOWA­
NYCH oraz 1 SZOFERA na pojazdy osobowe lub

ciężarowe, zatrudni natychmiast Wytwórnia Pro­
totypów i Specjalnego Wyposażenia Odlewni w

Krakowie, ul. Cystersów 16. Wynagrodzenie wg.
układu zbiorowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział

Personalny Wytwórni (teł. 234.74).
K-3005

OPERATORÓW CIĘŻKIEGO SPRZĘTU posia­
dających klasyfikacje I i II stopnia na koparki
spalinowe, elektryczne i parowozy w-skotorowe

przyjmie natychmiast do pracy Zjednoczenie Ro­
bót Zmechanizowanych Zarząd Budowlany Nowa
Huta — Kombinat. Warunki plac wg umowy
zbiorowej Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny
Zjednoczenia Robót Zmechanizowanych Zarząd
BudowRShy Nowa Huta — Kombinat. K 2916

2 INŻYNIERÓW. lub TECHNIKÓW z praktyką
10-cio letnią na stanowiska kierowników robót wy­
kończeniowych, 2 RUTYNOWANYCH KALKULA­
TORÓW, 2 ST. TECHNIKÓW, 1 MISTRZA do ro­
bót fliziarsko-lastrikarskich. TECHNIKÓW ZLE­
CEŃ, TECHNIKÓW OBMIARU, BLACHARZY
BUDOWLANYCH, FLIZIARZY, LASTRIKARZY
zatrudni natychmiast Z.P.B.N.H. Zarząd Budowla­
ny Nr 7 Nowa Huta — Kombinat. Wynagrodzenie
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Budow­
nictwie strefa I. Zamieszkanie bezpłatne zapewnio­
ne w hotelach robotniczych. Wyżywienie zapew­
nione w punktach wyżywienia robotniczego.

K-2935

KRAKOWSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH W KRAKOWIE, UL. STALINA 8

przypominają, że dyrektor lub jego zastępca
przyjmują w sprawie skarg i zażaleń w każ­
dy wtorek od godziny 14—15. K-2990

KOMtAIKUl
i)ziś o gfd*. 13.30 odbędzie

w sali teatralnej Zakładów Budo­
wy Maszyn i Aparatury im. Szat-

kowakiejro, przy ul. Grzegórzeckiej
71. premiera aztiiki J. Lutówtkiego
„SPRAWA RODZINNA*.

*

W dniu 16 bm. o godz. 19.15 od­

będzie sie wieczór pieśni, muzyki
i satyry radzieckiej w wykonaniu:
Zofii Stachurskiej, Adama Szybow-
skiego, Kazimierza Turewlcza, Zbi­
gniewa Jeżewskiego Mariana Za-

łueklego Jana Sendera. Wieczór

odbądzie się w teatrze ,,,Studio".
Bilety rozprowadza WDKZZ.

X-

15Sobota
Listopad

Kina:
Apolla: „Prawda do­

bra łącz szczęście
lepsze" — IiII

eząść, godz. 15.15,
18, 20.15.

(stuka: „Czekaj na

mnie", godz. 16,
18, 20.

Przyrząd do napinania i wyzwalania
sprężyn gąsienicowych spychaczy

„Staliniec44
Wyzwolenie lub napięcie

sprężyn gąsienicowych spy­
chaczy „Sta linieć", których

zdjęta celem przetoczenia
zużytego gwintu. Aby zapo­
biec tym przestojom ob.

przyrządu. Skręcanie przy­
rządu wykonuje się w po­
dobny spusób jak skręcanie

Teatry:
Ta.tr Im. J. Słowac­

kiego: Golcinno

wy#*SPy M.akiaw-

akiaga PahatWowo-

ga Teatru Dr.ma-

tyeinag. Im. Mei-
lawiatu — „Otal-
la", godz. 19, (W
niedziela 16 bm.' o

godz. 11: „Óbywa-
tol Francji"; o go.
dżinie 19:

_

„Sitarm").
Teatr Stary: (duża

aala) '„Piąta ąjm-
fonia" — godz. .19,
(rnala lala), „Trzy-,
dzieści arehrni-

ków, godz. J9.4- . .

Teatr Raprodyezny:
„Pań Tadeusz" —

godz. 79.15.
Teatr Młodego Wi­

ła.:, „Świętoszek';,
godz. 19.30.

Ta.tr Greteaka: —

„Złocisty baranek"

godz. .15; „Igrasz­
ki z' diabtńm" —

godz. 19.
Teatr Kętejerea ZZK

„Towrót .posła" i

„Dowód ' wdzięcz­
ności' narodu" —

godz. 15.

Ucl.eha: — „Na
granicy" — godz.
16, 18, 20.
Wanda: „Dwaj
żołnierze", godz.
16, 18, 20.
Nowa Huta: —

„Gęsi'Baby Ja­
gi"— godz. 16,
18, 20.

Warszawa: „Kurhan
Małachowski", —

. godź’. 16, 18, 20.
Woln.oić: ,,Dziewczę­

ta z baletu”, godz.
16, 18, 20.

Młoda Gwardia: —

„Młodzi maryna­
rze" — godz. 15.30,
17.30, 19.30.

Chemik: „Na mane­
wrach", godz. 19.

Dwereewe: Między­
narodowa konfe­
rencja jroapodar-
ezjł w Moskwie"

godz. 16—24.

Apteki:
Rynek GL 42,

Grodzka 17, pl. Md

fajki 2; Krowoderska

74, Pstrowskiego 27,
Konopnickiej 3.

Pogotowie
"Ratunkowe:

Wydz. Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie ul. Siemi­
radzkiego 1, telefon

222-22, 211-12.

RADIO:
17.30: ‘Aud. oświato­
wa; 17.40: W rytmie
sportowym (Kri; —

18.00: Mówi Nowa

Huta; 18.10: Mozai­
ka instrumentów

(Kr); 18.30: Recen­
zja miesięcznika
,,Horyzonty techni­
ki"; 18.40: 'Muzyka
taneczna (Kr); 19.00

„Złote runo" poemat
A. Międzyrzeckiego;
19.30: Muzyka i ak­
tualności; — 20.00:

„Przy sobocie po ro­
bocie"; 20.58: Stan

pogody; 21.00 Dzien­
nik wieczorny; —

21.26; Wiad. sporto­
we; 21.30: Muzyka
taneczna; — 22.00;
Wszechnica Radio­
wa—kursII—9

wykład z cyklu „Ma­
terializm dialektycz­
ny i historyczny";
22.20: „Piękne glo­
sy"; 22.35: Z cyklu:
„Najpiękniejsze so­
naty fortepianowe";
Weber: Sonata Aa-

dur; 23.10: „Muzyka
na dobranoc"; 23.50:

Ostatnie wiadomości.

grubość pręta wynosi 45

mm, wymagało wysyłki ta­
kiej sprężyny do warszta­
tów posiadających ciężką
prasę mogącą wykonać tę
pracę. Każdorazowa prze-

Józef Korecki, brygadzista
tokarski Zarządu Sprzętowe­
go ZPB Nowej Huty wyko­
na! przyrząd z części od­
padkowych, który całkowicie

zastępuje prasę używaną

Imadła ślusarskiego. Czas

napięcia sprężyny przez
dwóch ludzi wynosi około

30 minut. Przyrząd ten Jest
bardzo prosty w działaniu

i wykonaniu. Może on być

syłka sprężyny do obcych
warsztatów powodowała dość

długie przestoje spychaczy,
a wypadki te były ilość czę­
ste, bo przy każdym remon­
cie średnim i kapitalnym
śruba napinająca musi być

do tego celu (patrz rysu­
nek). Przyrząd ten pracuje
w ten sposób, że rozluźnioną
sprężynę kładzie się na gór­
nej jego części, a następnie
ściska się ją przez skręcenie

wykonany w każdych war­
sztatach '

przy niewielkich

kosztach. Oszczędność wy­
nikająca z zastosowania

przyrządu to wyeliminowa­
nie zbyt długich przesto­
jów spychaczy.

GAZETA KRAKOWSKA, Organ KW Polłkie) Zjednoczonej Partii Robotniczej w Krakowie.
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